
9 bm. Władysław Go­
mułka przyjął przeby­
wającą w naszym kra­
ju delegację Komuni­
stycznej Partii Czecho­
słowacji, której prze­
wodniczy Miłosz Jakesz.

Na zdjęciu: Włady­
sław Gomułka wita go­
ści. Od lewej, na pierw 
szym planie Miłosz Ja­
kesz i Bożena Vriato- 
va.
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Koniec blokady
Gibraltaru

LONDYN (PAP). Jak in­
formują z Gibraltaru, sześć 
hiszpańskich okrętów wo­
jennych, które zarzuciły 
kotwicę na redzie portu w 
Gibraltarze, we środę wie­
czorem, odpłynęły we 
czwartek rano w kierun­
ku Ceuty, hiszpańskiej en­
klawy w Maroku. W por­
cie gibraltarskim znajduje 
się 12 brytyjskich jedno­
stek morskich, w tym 
jeden lotniskowiec.

Podziękowanie
KW MO
Kierownictwo Komen 

dy Wojewódzkiej Milicji 
Obywatelskiej w Gdań­
sku składa serdeczne 
podziękowanie instan­
cjom i organizacjom par 
tyjnym, urzędom, insty­
tucjom i zakładom pra­
cy, jednostkom wojsko­
wym. szkołom oraz oby­
watelom za przesłane 
życzenia z okazji XXV 
rocznicy powołania Mi­
licji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa.

Narada sekretarzy propagandy
komitetów wojewódzkich

WARSZAWA (PAP). —9 RFSRR poprzedzające ob- 
bm. w Komitecie Central- chody 100 rocznicy urodzin 
nym PZPR odbyła się pod W. I. Lenina, 
przewodnictwem sekreta- ** 
rza KC — Stefana Olszow­
skiego narada sekretarzy 
propagandy komitetów wo­
jewódzkich partii oraz re­
daktorów naczelnych pra­
sy centralnej, radia i tele­
wizji poświęcona przygo­
towaniom Dni Kultury Ro­
syjskiej Federacyjnej Socja 
listycznej Republiki Ra­
dzieckiej. W naradzie u- 
dźiał wzięli: kierownik Wy 
działu Kultury KC — Win­
centy Krasko, zastępca kie 
równika Wydziału Propa­
gandy KC — Stanislaw Ko 
sicki, zastępca kierownika 
Biura Prasy KC — Wie­
sław Bek, sekretarz CRZZ 
— Wiesław Adamski oraz 
naczelnik ZHP — Wiktor 
Kinecki.

W okresie od 20 do 30 paź­
dziernika br, zostanie zapre­
zentowany we wszystkich wo­
jewództwach bogaty program 
obejmujący: występy Jedena­
stu zespołów artystycznych, 
wybitnych solistów, wystawy, 
dni filmu RFSRR oraz spotka­
nia z przedstawicielami związ 
ków twórczych. W tym też 
czasie przebywać będzie w 
Polsce delegacja rządowa 
RFSRR.

Informację o przygotowa­
niach do dni kultury RFSRR 
przedstawił minister kultury i 
sztuki — Lucian Motyka. W 
toku narady zabrali glos przed 
stawiciele niektórych central­
nych instytucji działających 
na polu kultury oraz sekre­
tarze KW z Warszawy, Kato­
wic, Gdańska i Kielc.

Podsumowując naradę 
Stefan Olszowski podkreś­
lił wielkie ideowo-politycz- 
ne znaczenie Dni Kultury

Z obrad Biorą Komitetu 
do spraw Rolnictwa
★ Agrcminlmuin i szkolenie rolnicze
★ Reorganizacja przemysłu mięsnego

Wczoraj odbyło stię w 
Gdańsku posiedzenie Biura 
Komitetu do spraw Rolni­
ctwa przy KW PZPR. W
trakcie obrad, którym prze 
wodniczył sekretarz KW 
PZPR W. Banaś, oceniono 
m. in. realizację wnios­
ków Komitetu d/s Rolni­
ctwa ze stycznia 1967 r. w 
sprawie agrominimum oraz 
masowego szkolenia rolni­
czego. Przedyskutowano 
także plan szkolenia na se­
zon 1969/1970.

Dotychczasowe efekty w

Kto posiada?
KRAKOW (PAP). Z okazji 

przypadającej w br. 130 rocz­
nicy wynalezienia fotografii — 
Muzeum Historyczne m. Kra­
kowa skierowało apel do 
posiadaczy: różnego rodzaju
Btarego, nie używanego już 
sprzętu fotograficznego i labo 
ratoryjnego, fotografii i ma­
teriałów negatywowych w róż 
nych technikach, druków, ko 
respondencji prywatnych, cza 
sopism z artykułami dotyczą­
cymi fotografii, starych albu­
mów itp. o skontaktowanie 
się z tą placówką. Adres Mu­
zeum Historycznego m. Kra­
kowa brzmi: Kraków, Rynek 
Główny 35.
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Powódź w Tunezji
ALGIER (PAP). Powódź w 

Tunezji spowodowana przez 
ulewne deszcze padające już 
od 10 dni nabrała charakteru 
klęski żywiołowej, ponad po­
łowę całego terytorium kraju 
— 10 z 13 prowincji — znaj­
duje się Pod wodą. Około 500 
osób poniosło śmierć. Rwące 
potoki wody unoszą z sobą 
całe wioski, zatopione są ko­
palnie fosfatu. W rejonie Gaf- 
sa zniszczone zostało ponad 
200 km dróg i linii kolejowych 
ora® 20 mostów.

dziedzinie realizacji progra 
mu agrominimum i rozwo­
ju szkolenia zawodowego, 
które objęło dotychczas po­
nad 16 400 rolników nasze­
go województwa, wskazu­
ją na potrzebę kontynuowa 
• Dokończenie na str. 2

Łącznościowcy z NRD
przybyli do Gdyni
na „Völkerffeundschaft“

Przy nabrzeżu Pomorskim 
r ycumcwal wczoraj statek 
pasażerski bandery NRD „Völ­
kerfreundschaft”, jeden z naj­
częstszych gości Gdyni. Tym 
razem przywiózł on 550-osobo- 
wą grupę turystów niemiec­
kich — zasłużonych pracowni­
ków poczty i telekomunikacji, 
którzy od 8 do 18 październi­
ka, z okazji '’f'-leeia NRD od­
bywają morską wycieczkę na 
trasie Gdynia — Tallinn — Le­
ningrad.

Wczoraj w południe nasi go­
ście złożyli wieńce na płycie 
Obrońców Poczty Polskiej w 
Gdańsku i zwiedzili wystawę 
obrazującą bohaterską obronę. 
W godzinach wieczornych na­
stąpiło przyjacielskie spotka­
nie pracowników łączności 
NRD i PRL w sali Ratusza 
Staromiejskiego.

Dziś łącznościowcy NRD 
zwiedzą trójmiasto, a m. in. 
zabytki Gdańska i wysłuchają 
koncertu organowego w Ka­
tedrze Oliwskiej. O godz. 18 
naitąpi pożegnanie naszych go­
ści na nabrzeżu Pomorskim w 
Gdyni. Łącznościowcom nie­
mieckim w trójmieścl* towa­
rzyszą jako gospodarze wice­
minister łączności inż. H. Bacz 
ko, reprezentanci władz woje­
wódzki' i kierownictwo dy­
rekcji Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji w Gdańsku,

{czesi

fyUraju
WARSZAWA (PAP). Na za­

proszenie Komitetu Centralne 
go PZPR przebywała w 
Polsce grupa robocza Komite­
tu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej z kie­
rownikiem wydziału organi­
zacyjnego KC BPK Sabotineni 
Genowem. Goście bułgarscy 
zwiedzili niektóre zakłady 
przemysłowe . Warszawy, Lo­
dzi i Szczecina. 9. 10 br. de­
legację przyjął członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
Ryszard Strzelecki.

WARSZAWA (PAP). 9 bm. 
minister spraw zagranicznych 
Stefan Jędrychowski przyjął 
włoską delegację kulturalną i 
wiceministrem spraw zagra­
nicznych Włoch senatorem 
Dionigi Coppo.

WARSZAWA (PAP). — # 
bm. przewodniczący Polskiego 
Komitetu Solidarności z Na­
rodami Azji i Afryki, wice­
premier Eugeniusz Szyr przy 
jął przebywającą w Polsce na 
zaproszenie komitetu — dele­
gację stałego sekretariatu Or­
ganizacji Solidarności Afro- 
Azjatycklej w Kairze. Delega 
cji przewodniczy sekretarz gc 
neralny tej organizacji — 
Youssef el Sebai.

WARSZAWA (PAP). — Wc 
czwartek w godzinach poran­
nych przybyła do Warszawy 
z oficjalną wizytą, na zapro­
szenie Sejmu PRL, delegacja 
Zgromadzenia Ludowego Lu­
dowej Republiki Bułgarii. Na 
czele delegacji stoi przewod­
niczący biura Zgromadzenia 
Ludowego LRB, przewodniczą 
cy bułgarskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej prof. 
Sawa Ganowskł.

WARSZAWA (PAP). — Po 
8 latach nieobecności w na­
szym kraju, przybył do War­
szawy jeden z największych 
współczesnych skrzypków, ra 
dziecki wirtuoz Dawid Oj­
strach. Artystę usłyszą stolecz 
ni melomani, dla których wy­
stąpi dziś i w sobotę w Fil­
harmonii Narodowej. Dzięki 
bezpośredniej transmisji radio 
wej, świadkami tego wielkiego 
wydarzenia muzycznego będą 
mogli być również radiosłu­
chacze w całym kraju.

WARSZAWA (PAP). — 9
bm. parafowane zostało w 
Warszawie porozumienie o 
współpracy kulturalnej i nau 
lcowej między rządem Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i rządem związkowym 
Republiki Austrii na łata 
1970—71.

WROCŁAW (PAP). Z udzia­
łem 400 delegatów z całej Pol­
ski i 25 gości zagranicznych 
z Bułgarii, Czechosłowacji, 
Francji, NRD, NRF, Rumunii 
i Związku Radzieckiego roz­
począł się we czwartek we 
Wrocławiu IX Zjazd Polskie­
go Towarzystwa Hematologicz 
nego.

WARSZAWA (PAP). — Dy­
rektorzy i sekretarze podsta­
wowych organizacji partyj­
nych zjednoczeń przemysłu 
lekkiego, kierownictwo insty­
tutów, a także przedstawicie­
le dyrekcji, organizacji par­
tyjnych i samorządu robotni­
czego wybranych zakładów, 
uczestniczyli 9 bm. w nara­
dzie zwołanej przez MPL dla 
omówienia przebiegu prac 
nad planem tego resortu na 
najbliższą 5-Iatkę.

L. Breżniew 
przejazdem 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). We 
czwartek w godzinach po­
rannych w drodze pow­
rotnej z Berlina do Mosk­
wy przejeżdżał przez War­
szawę sekretarz general­
ny KC KPZR Breżniew, 
który przewodniczył ra­
dzieckiej delegacji partyj- 
no-rządowej biorącej u- 
dział w uroczystościach 20- 
lecia NRD.

W czasie krótkiego posto 
ju pociągu na Dworcu 
Gdańskim — Leonida Breż­
niewa powitali I sekre­
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka i premier Józef 
Cyrankiewicz.

ALGIER (PAP). — 
We czwartek rano w 
pałacu rządowym w 
Algierze rozpoczęły się

rozmowy przewodniczą 
cego Rady Państwa, 
marszałka Polski Ma- 
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Członkinie ruchu pokoju w NRF
na Centrum Zdrowia Dziecka

WARSZAWA (PAP). — 
Przedstawicielki zachodnio 
niemieckiego kobiecego ru 
chu pokoju przyłączyły się 
do wielkiej akcji zbiórki 
funduszów na budowę 
szpitala — Centrum Zdro 
wia Dziecka. W piśmie wy 
dawanym przez ten ruch 
pn. „Frau und Frieden” 
czytamy m. in.:

„Planowana w Warsza­
wie budowa Centrum Zdro

Podwodny
ceremoniał wodowania 
m/s „Zawiety lljicza“

Po raz drugi stoczniow­
cy gdyńscy uczestniczyli 
wczoraj w ceremoniale... 
podwodnego wodowania. 
Przy świetle elektrycznym 
w tunelu pontonu opasują­
cego kadłub statku rozbi­
to o jego dno tradycyjną 
butelkę szampana.

W ten sposób nadano 
nazwę — „Zavdety Ilji- 
cza” — kolejnemu zbior­
nikowcowi typu B-72/6 bu­
dowanemu w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej metodą 
łączenia połówek na wo­
dzie. Matką chrzestną 20- 
tysięcznika była Roza Mi- 
chajłowna Cwigun, żona 
wiceministra spraw we­
wnętrznych ZSRR. W uro­
czystości wodowania u- 
dział wziął konsul general 
ny ZSRR w Gdańsku Ł 
Borisow.

M/s „Zawiety lljicza'’ 
przekazany ma być do eks 
ploatacji przez armatora 
radzieckiego, na zamówie­
nie którego jest budowa­
ny. Rozpocznie służbę na 
początku przyszłego roku.

(sta)

wia Dziecka ma być pom­
nikiem, a jednocześnie 
przestrogą przed okropno­
ściami wojny. My, kobiety 
niemieckie, pragniemy po­
kazać, że w Niemczech za 
chodnich żyją ludzie, któ­
rzy pamiętają wojnę i cier 
pią z powodu zbrodniczej 
karty historii Niemiec. O 
niej zapominać nam nie 
wolno”.

Artykuł podkreśla, że sicze 
golnie kobiety - matki nie 
chcą i nie mogą stać z dala 
od wszelkich akcji antywojcn 
nych oraz akcji uczczenia za­
mordowanych.

Jedna z czołowych działa­
czek towarzystwa niemiecko- 
polskiego w NRF Inge Kauf­
mann jest autorką książeczki 
pt. „Wspomnienia”. Opisuje 
w niej historię małej dziew­
czynki Moniki, którą jest 
symbolem losu, jaki spotkał 
w czasie barbarzyńskiej woj­
ny wiele dzieci, w tym także 
polskich. Ta mała książeczka 
znajdzie się wkrótce na pól­
kach księgarskich w NRF, a 
cały dochód ze sprzedaży 
przeznaczony zostanie na fun 
dusz budowy Centrum Zdro­
wia Dziecka.

„Jesteśmy przekonani — 
czytamy w prasie — że na 
sza akcja znajdzie zrozu­
mienie wśród tych, którzy 
pamiętają zbrodniczą woj­
nę i chcą, aby młode po­
kolenie rosło i uczyło się 
w pokoju”.

Dlaczego brak taboru?

Wagony oskarżała
klientów... wandali

KATOWICE (PAP). „Wagon 
oskarża” — to temat wysta­
wy otwartej w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
w Gliwicach. Ekspozycja uka­
zuje dewastacje wagonów to­
warowych — przykład bez­
myślności i lekceważącego sto­
sunku do mienia społecznego. 
Problemowi zahamowania licz­
by uszkodzeń na całej sieci 
PKP, poświęcona była rów­
nież specjalna konferencja w 
Gliwicach. Przedstawione na 
niej liczby biją na alarm! W 
1967 r. np. uszkodzonych zo­
stało na sieci PKP 37 ty*, wa­
gonów, a koszt ich naprawy 
wyniósł 20 min zł} w 1968 r. 
— 39,5 tys. wagonów, których 
rem it pochłonął 52 min zł, 
a w tym roku trzeba będzie 
naprawić aż 41 tys, wagonów 
kosztem ok. 60 min zł*

Te rosnące z roku na rok 
zniszczenia w znacznym stop­
niu pogarszają i tak już trud­
ną sytuację w taborze kolejo­
wym. Dlatego zmniejszenie każ 
dego uszkodzenia, wynikające­
go przeważnie z niewłaściwe­
go posługiwania się sprzętem 
mechanicznym przy za- 1 wy­
ładunku, ma ogromne znacze­
nie.

Na naradzie w Gliwicach 
syrecj zowano szereg wniosków 
zmierzających do nonrawy do­
tychczasowej — zlej praktyki. 
Postanowiono prowadzić m. In. 
ss stematyczne kontrole, ore- 
miować użytkowników wago­
nów dbających o Ich *tan, 
przeprowadzić dodatkowe szko 
lenia służby magazynowej, 
zaostrzyć sankcje finansowe 
wobec sprawców zniszczeń
ma

8 bm. Marian Spychal­
ski dokonał przeglądu 
niektórych oddziałów sił 
zbrojnych Algierii.
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prezydenta Algierii, Bu 
mediena. Pierwsze spot 
kanie obu mężów sta­
nu odbyło się we wto­
rek.

Pół tysiąca ludzi
rzeka na śmiprć

PARYŻ (PAP.) indonezyjska 
wyspa Sumatra przeżywa obec 
nie tragedię. Jak wynika z 
wiadomości nadchodzących z 
Djakarty, na wyspie tej oko­
ło pół tysiąca ludzi znajduje 
się w obliczu nieuniknionej 
śmierci, która jest tylko kwe­
stią czasu.

Jak wynika z wcześniejszego 
raportu ministerstwa zdrowia 
rejon ten już 12 sierpnia br. 
został ogłoszony strefą zakaza 
ną w związku z epidemią cho 
lery, która wybuchła w środ­
kowej części Sumatry.

śivisfa
MOSKWA (PAP.) We czwar­

tek rozpoczęły się w Moskwie 
rozmowy pomiędzy ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriejem Gromyko i mini­
strem spraw zagranicznych 
Francji i Maurice Schuma­
nem, przebywającym w Mos­
kwie na zaproszenie rządu ra 
dzieckiego z wizytą oficjalną^ 

LONDYN (PAP.) We czwar­
tek w Brukseli zebrała gif 
komisja walutowa europej­
skiej wspólnoty gospodarczej, 
aby przedyskutować decyzję 
NRF w sprawie zmniejszenia 
importu i zawieszenia cztero* 
procentowego podatku ekspor 
towego do końca przyszłego 
miesiąca.

BONN (PAP). Minister go­
spodarki NRF socjaldemokra­
ta Schiller który będzie rów­
nież pełnił tę funkcję w no­
wym rządzie, oświadczył wczo­
raj, że wkrótce po ukonstytu­
owaniu się tego rządu powzięta 
będzie decyzja w sprawie re- 
waluacji marki zachodnionie- 
mieckiej.

PARYŻ (PAP). Trzej amery­
kańscy selenonaucl, którzy 
przybyli z wizytą do Francji 
zostali przyjęci we środę prze* 
prezydenta Pompidou i premia, 
ra Chaban-Delmasa, który u- 
dekorował Ich Legią Honoro­
wą.

BERLIN (PAP). Ministerstwo 
spraw zagranicznych NRD o- 
głosiło energiczny protest W 
związku z zamiarem zorganizo 
wania przez ziomkostwo Niem 
ców ze Śląska zlotu w Berli­
nie zachodnim w dniach od 
10—12 października. Udział 
tym zlocie zapowiedziało wie­
lu członków neohitlerowskiej 
partii NPD.

NOWY JORK (PAP). Spec­
jalny wysłannik U Thanta n* 
Bliski Wschód Gunnar Jarrin* 
opuścił Nowy Jork udając się 
do Moskwy, gdzie pełni funk­
cje ambasadora Szwecji w 
Związku Radzieckim. Jarring 
zaprzeczył pogłoskom jakoby 
miał zrezygnować ze swojej 
misji na Bliskim Wschodzie.

NOWY JORK (PAP). W oś­
rodku lotów kosmicznych w 
Houston odbyła s«e we środę 
konferencja prasowa, w ci»“ 
sie której dyrektor lotu „Apol 
lo 12” Gerald Griffin podał 
założenia oraz szczegóły pro­
gramu lotu.

SZTOKHOLM (PAP). Pre- 
mier rządu szwedzkiego, dT 
Tage Erlander, złożył w« 
czwartek na ręce króla Szwe­
cji Gustava Adolfa dymisję 
swego gabinetu. Król przyjął 
dymisję i polecił premierowi 
tymczasowe sprawowanie rzą- 
dów do dnia 14 października, 

WASZYNGTON (PAP). W« 
środę wieczorem prezydent 
Nixon przewodniczył posie­
dzeniu narodowej rady bezpi« 
czeństwa. przedmiotem dysku­
sji była sprawa przyszłych 
negocjacji z ZSRR w kwestii 
ograniczenia strategicznych 
zbrojeń nuklearnych.

LONDYN (PAP), przedstawi­
ciele londyńskich władz miej­
skich i reprezentanci trzech 
związków zawodowyćti rozpo­
częli we czwartek rozmowy 
ma.iace na celu położenie kre­
su trwającemu już 17 dni straj 
kowi pracowników zakładów - 
oczyszczania miasta. ; s

SZYBKOŚĆ I SPRAWNOŚĆ AKCJI ZADZIWIŁY 

SPECJALISTÓW WOJSKOWYCH

Pokazowa operacja
komandosów egipskich

KAIR (PAP). - Kairski 
korespondent agencji Frań

Uroczystości w Starej Kiszewie

Laureaci konkursu „Złota Wiecha“
Wczoraj w Starej Kisze­

wie w pow. kości erskim 
nastąpiło uroczyste zakoń­
czenie tegorocznych woje­
wódzkich eliminacji V o- 
gólnopolskiego konkursu na 
najlepszy budynek inwen­
tarski „Złota Wiecha”. Or­
ganizatorami tego konkur­
su są: Ministerstwo Bu­
downictwa i PMB, Mini­
sterstwo Rolnictwa, Redak­
cja „Chłopskiej Drogi”. 
PZU i organy prasowe 
KW PZPR. Udział w fina­
łowej imprezie w St. Ki­
szewie wzięli nagrodzeni 1 
wyróżnieni rolnicy, archi­
tekci powiatowi, przodow­
nicy budownictwa wiejskie 
go, niektórzy rolnicy za­
mierzający budować i 
przedstawiciele służby rol­
nej i instytucji współpra­
cujących ze wsią. Na uro­
czystość przybyli przedsta­

wiciele władz wojewódz­
kich z sekretarzem KW 
PZPR W. Banasiem, wice­
przewodniczącym Prezy­
dium WRN K. Śmielakiem 
i kierownikiem Wydz. Eko 
nomiczno - Rolnego WK 
ZSL M. Stachowiakiem 
oraz gospodarze terenu z I 
sekretarzem KP PZPR w 
Kościerzynie J. Szwedą.

Wynikł konkursu, rozstrzyg­
niętego przez specjalną komi­
sję wojewódzką po dokonaniu
• Dokończenie na str. 2

ce Presse donosi, że w no­
cy ze środy na czwartek 
siły zbrojne ZRA dokona­
ły najbardziej pokazowej 
operacji przeciwko woj­
skom agresora w okresie 
ostatnich dwóch lat. 250 
komandosów, podzielonych 
na kilkanaście samodziel­
nych zespołów, wyruszyło 
o zmroku w głąb linii wro 
ga, mając za zadanie roz­
poznanie jego stanowisk 
bojowych. Komandosi usta 
liii, gdzie znajdują się sta­
nowiska artylerii, czołgów, 
wyrzutni rakietowych, 
gdzie nieprzyjaciel zgroma 
dził amunicję i materiały 
pędne. Ustalono też prze­
bieg linii obronnych agre- 
• Dokończenie na str 2

m
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschod­
niego na 10 bm.

Zachmurzenie malej rano 
mglisto. Temperahira od 12 st. 
rano do 20 st. w ciągu dnia. 
Wiatry umiarkowanej oołud- 
nło wo-zach odni«.

Dalszy ciąg zbrodniczych doKumentów
Amerykański plan 
zagłady Europy

BERLIN (PAP). Tygod­
nik NRD „Horizont” za­
mieszcza w ostatnim nume 
rze szczegóły tajnego ame 
rykańskiego planu opera­
cyjnego, zmierzającego do 
systematycznego zniszczenia 
Europy na wypadek przy­
szłej wojny i konieczno­
ści wycofania się sił ame­
rykańskich z kontynentu 
europejskiego. Dokument 
ten pod kryptonimem 
„Plan nr 101” jest frag­
mentem dotychczas nie zna

nego, znacznie szerszego 
planu pod kryptonimem 
„EC-100”. .

Ujawniony przez tygod­
nik „Horizont” plan prze­
widuje stosowanie min nu 
Iriearnych, jak również bro 
ni chemicznej i biologicz­
nej, przy pomocy której 
całe rejony Europy uległy 
by zniszczeniu, woda pit­
na zatruciu, a wielkie ob­
szary upraw rolnych, przy 
najmniej przejściowo, sta- 
Łvhv sie nieużyteczna
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Z obrad Biura Komitetu
• Dokończenie ze str. 1
nia tych bardzo ważnych 
form podnoszenia produk­
cji rolnej. W związku z 
tym biuro uznało wnioski 
komitetu sprzed dwóch lat 
za nadal aktualne. Należy 
nie tylko rozszerzać różne 
rodzaje szkolenia tam, 
gdzie nie objęło ono wszy­
stkich rolników, ale rów­
nież prowadzić je nadal 
wśród producentów, którzy 
ukończyli przewidziane pro 
gramem podstawowe kur­
sy. W tych przypadkach 
trzeba jednak odpowiednio 
dobierać nowe — aktual­
ne zagadnienia, dostosowu­
jąc je w dalszym ciągu 
do potrzeb lokalnych.

W tym roku bardzo waż 
nym tematem powszechne­
go szkolenia jest np. ra­
cjonalne żywienie bydła, 
co wiąże się z trudnościa­
mi paszowymi. Duże zna­
czenie dla prawidłowego 
przebiegu tej akcji ma sy­
stematyczna kontrola wy­
konania zadań w prakty­
ce, o czym pamiętać po­
winna służba rolna i tzw. 
„trójki” wiejskie. Podkreś­
lano również potrzebę u-

Pułkownicy
i... stróż nocny

LONDYN (PAP.) Wieczorem 
8 tom. telewizja BBC nadała 
program prezentujący grupę 
bohaterów Bitwy o Anglię. 
Na program ten złożyło się 
sfilmowane po 29 latach spot­
kanie pilotów dywizjonu 501, 
który stacjonował wówczas na 
lotnisku Kenley, będącym 
jednym z najczęstszych celów 
ataków Luftwaffe. Również 
i w tym dywizjonie brytyj­
skim znajdowali się Polacy i 
trzech z nich — Bruno Mali­
nowski, Stanisław Skalski i 
Stefan Witorzeniec zostali za­
prezentowani w programie. W 
komentarzu BBC na temat 
uczestników tego spotkania 
znalazły się następujące sło­
wa: „ W 1949 roku byli oni 
bohaterami, których wówczas 
potrzebowaliśmy. Kim są ci 
ludzie — których zaliczaliśmy 
do sławnych „nielicznych” 
(określenie Churchilla) — dziś 
po 29 latach? Niektórzy z nich 
wrócili do Polski, niektórzy 
zdobyli powodzenie, inni są 
rozczarowani”. Prezentując 
Stanisława Skalskiego i Słefa* 
na witorzeńca podkreślono, że 
są oni w służbie lotnićtrya 
Polski Ludowej, aö Bruno Ma- 
linowskiift powiedziano, że 
jest on nocnym stróżem w jed­
nym z londyńskich klubów.

atrakcyjniania zajęć szko­
leniowych.

Na posiedzeniu biura roz 
patrzono także propozycje 
i wnioski dotyczące reorga 
nizacji przemysłu mięsnego 
w naszym województwie. 
Alternatywa przedstawiona 
przez przedstawicieli Cen­
trali Przemysłu Mięsnego i 
gdańskiego z j ednoczenia
przewidywała powołanie 
Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Mięs­
nego z wyodrębnionym za­
rządem, albo też powoła­
nie takiego przedsiębiorst­
wa bez wyodrębnionego 
zarządu. Po wnikliwej dy­
skusji, uwzględniającej m. 
in. efekty ekonomiczne za­
mierzonej reorganizacji, 
problemy koordynacji, efek 
tywności zarządzania i wa­
runków terenowych wysu­
nięto wniosek stworzenia 
w Gdańsku Woj. Przedsię­
biorstwa Przemysłu Mięs­
nego z wyodrębnionym 
zarządem na miejsce do­
tychczasowego Woj. Zjed­
noczenia Przemysłu Mięs­
nego. Będzie to wstęp do 
dalszego procesu reorgani­
zacji. Równocześnie jednak 
mocno pokreślono potrzebę 
konsultacji tych spraw z 
załogami poszczególnych za 
kładów i dopilnowania, by 
nadal rozwijał się udział 
tych załóg w społecznym 
zarządzaniu i zadnteresowa 
niu w wynikach produk­
cyjnych.

T. Ch.

Pokazowa operacja
komandosów
egipskich
• Dokończenie ze str. 1
sora na głębokości kilku 
Km.

Śmiała operacja zadziwiła 
zachodnich specjalistów woj­
skowych sprawnością i szyb­
kością, z jaką została prze­
prowadzona. tidy sionce za­
szło, do wschodniego brzegu 
Kanału Sueskiego podpły­
nęły cicho pontony koman­
dosów i żołnierze ZEA, omi­
jając posterunki obserwacyj­
ne wroga, przedostali się poza 
pierwszą linię okopów. Opera 
cja była prowadzona równo­
cześnie na całej długości ka­
nału od Suezu aż do Port 
Saidu. Przez parę godzin agre 
sorzy nie zdawali sobie nawet 
sprawy, iż w głębi ich obrony 
działa kilkanaście egipskich 
patroli.

Tylko w jednym wypadku 
komandosi egipscy natknęli 
się na posterunki wroga i 
wówczas doszło do wymiany 
strzałów. Dwaj żołnierze egip 
scy zostali zabici, straty a- 
gresora natomiast nie zosta­
ły ujawnione.

Według zgodnej 1 opinii za­
chodnich agencji prasowych, 
operacja przeprowadzona w 
nocy ze środy na czwartek 
świadczy o zmianie układu 
sił na froncie wzdłuż Kanału 
Sueskiego. Agencje przypo­
minają, że od wielu dni Egip­
cjanie przeprowadzają wiele 
zakrojonych na dużą skalę 
operacji bojowych, zadając 
agresorowi dotkliwe straty. 
M. in. bombardowano pozycje 
izraelskie wzdłuż kanału sto­
sując taktykę masowego na­
lotu lotnictwa, które po kil­
kudziesięciu sekundach za­
wraca do swych baz.

; samorządu robotniczego
w zakładach [.' 1 Gdańska i Gdyni

W ciągu dwu ostatnich 
dni odbywały się konfe­
rencje samorządu robotni­
czego w zakładach ryb­
nych w Gdańsku i Gdyni.

W gdyńskich zakładach, 
członkowie KSR przyjęli 
projekt wiodący planu 
5-letniego we wszyst­
kich wskaźnikach. Prace 
nad nim uzyskały tu wy­
soką ocenę Zjednoczenia 
Gospodarki Rybnej.

Projekt planu, który bę­
dzie przedłożony ZGR prze­
widuje wzrost produkcji pod 
względem ilościowym i war­
tościowym. 1 tak w 1975 r. 
produkcja ilościowa przetwo­
rów rybnych ma wynosić 
13 860 ton i wzrosnąć o 42 
proc. w stosunku do 1970 r. 
Dynamika wzrostu obejmuje

produkcję konserw i tranów. 
Produkcja konserw w 1975 r. 
ma wynieść 7 tys. ton (w po 
równaniu do 5229 ton w 1968 
roku i 5800 ton w roku 1970). 
Zintensyfikuje się również 
produkcję konserw delikate­
sowych o małym gramażu.

Na KSR w Zakładach 
Rybnych w Gdańsku refe 
rat przedstawiający dane 
odnośnie projektu planu 5- 
letniego wygłosił dyr. Z. 
Galiński. Konferencja była 
poświęcona zaopiniowaniu 

■ wskaźników planu przed­
stawionych w trzech róż­
nych .wersjach, które na­
stępnie zgstaną przedłożo­
ne Zjednoczeniu Gospodar 
ki Rybnej.

M. L.

Laureaci konkursu „Złota Wiecha“
• Dokończenie ze str. 1
wizji lokalnych, ogłosił ar­
chitekt wojewódzki mgr inż. 
arch. K. PŁAWINSKI. Spo­
łeczne komisje powiatowe wy­
różniły 16 budynków, z któ­
rych drogą eliminacji wyłonio 
no 6 obiektów. Przyznano 3 
równorzędne nagrody woje­
wódzkie. Jedna z nich przy­
padła St. KOMASARZE ze wsi 
Stogi w pow. malborskim. O- 
trzymał on doi arkę mechanic z 
ną ufundowaną przez CZSM 
Okręg Gdańsk. B. CZAPIEW­
SKI ze wsi Bożepole w pow. 
kościerskim otrzymał nagrodę 
pieniężną w wysokości 4 tys. 
zł. J. ZWOLICKI ze wsi Pio­
trowo w pow. nowodworskim 
dostał do jarkę mechaniczną 
ufudowaną przez PHSR ,,A- 
groma” w Gdańsku. Wyróżnię 
nia i nagrody pieniężne zdo­
byli także rolnicy: J. NOGAL 
z Wikrowa w pow. elbląskim, 
A. DĄBROWSKA z Pastwy w 
pow. kwidzyńskim i W. La­
buda z Kniewa w pow. wej- 
herowskim. Nagrodzono rów-

Sekrelarz gen. FIAP
na malborskim
Biennale

Ekspozycję IV Biennale Fo­
tografiki Krajów Bałtyckich 
w Muzeum Zamkowym w 
Malborku odwiedziła sekre­
tarz generalny Międzynarodo­
wej Federacji Sztuki Fotogra­
ficznej (FIAP), p. Odette 
Bretscher z Berna, Oceniła 
ona bardzo wysoko poziom za­
prezentowanych tu prac — a 
także oprawę wystawy i jej 
katalog. Zdaniem p. Bret­
scher Biennale, będące wyni­
kiem inicjatywy Okręgu Gdań 
skiego ZPAF, jest imprezą o 
dużym znaczeniu dla między- 
r a rod owej współpracy fotogra 
fików.

Pani sekretarz nosi się z 
zamiarem napisania artykułu 
o Biennale do „Camery”, u- 
ważanej za najpoważniejsze 
fotograficzne pismo fachowe 
świata.

(ak)

Śledztwo przeciwko
zamachowcowi z NPD

BONN (PAP). Prokuratura w 
Kassel zażądała we czwartek 
wszczęcia dochodzeń sądo­
wych przeciwko aresztowane 
mu funkcjonariuszowi neona­
zistowskiej NPD Klausowi. 
KOLLEYNOWI, który 16 wrześ 
nia oddał kilka strzałów z pi­
stoletu do demonstrantów 
przeciwko wiecowi NPD, ra­
niąc dwóch z nich. Bojów- 
karz NPD utrzymuje, że w je 
go intencji było jedynie 
oddanie strzałów ostrzegaw­
czych.

nież rzemieślników: st. SZCZE 
PANKA, H. CZAPIEWSKIE­
GO i K. NOWAKA oraz spo­
łeczne komisje powiatowe z 
Malborka, Kościerzyny i No­
wego Dworu Gd., a także ar­
chitekta powiatowego w Kwi­
dzynie inż. J. BO DURKĘ. 
Wszyscy wyróżnieni rolnicy o- 
trzymali dyplomy uznania. 
Nagrody i dyplomy wręczył 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN mgr K. Śmielak.

Z kolei mgr inż. J. OSSOW­
SKI wygłosił referat nt. no­
woczesnego budownictwa in­
wentarskiego, po czym roz­
poczęła się dyskusja oraz 
przemówienia gratulacyjne. 
Podkreślano duży rozwój bu­
downictwa wiejskiego na Wyb­
rzeżu Gdańskim w oparciu o 
pomoc państwa, mówiono o 
dalszych możliwościach i po­
trzebach budowlanych i -o ko- 
n i e can oś c i s yst emat y czriyc h
usprawnień. Ważną rolę w 
upowszechnianiu nowoczes­
nych funkcjonalnych rozwią­
zań budownictwa inwentarskie 
go, w dostarczaniu nowych e- 
lementów do projektowania o- 
biefetów i w stosowaniu urzą­
dzeń ułatwiających obsługę 
inwentarza oraz w stwarzaniu 
warunków do rywalizacji mię 
dzy inwestorami celem pod­
noszenia standardu budowni­
ctwa spełnia właśnie konkurs 
„Złota Wiecha”. Właściciele 
budynków wyróżnionych w 
tym roku i w latach poprzed­
nich mogą świecić przykła­
dem innym rolnikom i przy­
czynić się do szybszego po­
stępu w dziedzinie budowni­
ctwa wiejskiego.

Przed uroczystym zakończe­
niem eliminacji uczestnicy im­
prezy obejrzeli nowe obiekty 
wyróżnionych rolników w 3 po 
wiatach. Zwiedzono także ba­
zę kółka rolniczego w St. Ki­
szewie, produkującą również 
prefabrykaty i inne materiały 
budowlane.

T. Ch.
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Film o sportowcach Gwardii

DLA KIEROWCÓW!

„Usportowienie“
samochodów

LONDYN. Coraz więcej kie 
rowców chciałoby jeździć 
sportowymi samochodami, nie 
wszystkich jednak kieszeń 
wytrzymuje wydatek na za­
kup prawdziwego sportowego 
wozu. Firmy francuskie „Re 
nault”, „Simca” i „Peugeot” 
wyszły naprzeciw tym dąże­
niom i wprowadziły do śprze 
dąży zestaw części umożliwia 
jacych „usportowienie” nor­
malnego turystycznego samo­
chodu. Zestaw zawiera m. in. 
urządzenie do zwiększenia 
mocy silnika, zapłon elektro­
nowy, precyzyjne czujniki 
kontrolne poziomu oleju w 
misce silnika sygnalizujące 
wyniki pomiarów na desce 
rozdzielczej oraz elektryczne 
urządzenia wspomagające ha­
mulce.

W Warszawie odbył się po­
kaz prasowy filmu o sportow­
cach Federacji Klubów Sporto­
wych Gwardia. Film ten zre­
alizowała ekipa Telewizji War­
szawskiej przy współpracy Mi­
licji Obywatelskiej i Federa­
cji Gwardia z okazji 25-lecia 
MO i Służby Bezpieczeństwa.

Scenarzyści i realizatorzy — 
R. Dyja, J. Budny i K. Pol, 
autor zdjęć — T. Roman, mon­
tażystka — B. Kniaziołucka 
oraz kierownik produkcji — 
W. Zwierzchowski w ciągu za­
ledwie trzech tygodni zrealizo­
wali film, jakiego jeszcze nie 
mieliśmy okazji glądać. Tym 
razem sportowców pokazano 
zarówno na boisku, jak i w 
ich codziennej pracy zawodo­
wej.

Na kanwie działalności trzech 
największych klubów gwardyj- 
skich — Wisły Kraków, Wy­
brzeża Gdańsk i Gwardii War­
szawa przedstawiono czoło­
wych sportowców naszego kra­
ju, umiejętnie uwypuklając ich 
życie osobiste, a głównie pra­
cę zawodowa. Większość za­
wodników Gwardii to pra­
cownicy organów bezpieczeń­
stwa, pełniący .odpowiedzialne 
stanowiska w MO, którzy poza 
osiągnięciami sportowymi mo­
gą poszczycić się sporymi suk­
cesami w pracy zawodowej.

Film pokazuje działalność 
klubów sportowych, odpowie­
dzialną pracę działaczy w dzie 
dżinie propagowania sportu 
wśród młodzieży szkolnej i 
pracującej. Pokazuje również 
czołowych niegdyś sportow­
ców, którzy obecnie zajmują 
odpowiedzialne stanowiska w 
życiu naszego kraju.

Kiedy Spójnia gra 
z VFL Gummersbach?

Gdańska Spójnia i VFL 
Gummersbach doszły już 
do porozumienia i ustaliły 
terminy spotkań 1/8 finału 
Pucharu Europy w piłce 
ręcznej. Pierwszy mecz od­
będzie się 2 listopada w 
Dortmundzie, rewanż zaś 
8 listopada w Gdańsku.

Marny nadzieję, że do tego 
czasu uda się wspólnymi siła­
mi gdańskiego klubu i władz 
sportowych oraz kierownictwa 
AOS PG ustalić maksymalną 
liczbę widzów, którzy będą mo 
gli oglądać ten interesujący 
mecz. Ponadto Uczymy na po­
moc CRZZ (finansową) dla 
Spójni, gdyż trudno, aby klub 
był „karany” za zdobycie ty­
tułu mistrza Polski, niezapla­
nowanymi w budżecie i rujnu­
jącymi gospodarkę klubową 
wysokimi kosztami wyjazdów 
pucharowych. (st)

Trwający ponad 30 min. film 
jest niewątpliwie cenną pozy­
cją redakcji sportowej pol­
skiej TV o czym będą mogli 
przekonać się telewidzowie, bo­
wiem przedstawiony on zo­
stanie w programie TV w naj­
bliższą niedzielę o godz. 17.15. 

------

Koszykarze SpójRi
wygrali z Włochami

Koszykarze gdańskiej Spójni 
rozegrali w tych dniach 2 mię­
dzynarodowe spotkania z wło­
ską drużyną Lloyd Adriatic 
(Triest). Spójnia wygrała 56:46 
i 73:53. (st>
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Zapaśnicy w Szwecji
Drużyna zapaśnicza gdań­

skiej SPÖJNI powróciła ze 
Szwecji, gdzie spotkała się z ze­
społem Bjoernekulla ASTORP. 
Gdańszczanie pokonali Szwe­
dów 6,5:3,5, natomiast drugi 
mecz traktowany byl jako 
sparing 1 nie byl punktowany.

W meczu punktowanym z 
drużyny Spójni walki swe 
wygrali: R. Kochański, S. Wró 
biewski, St. Jurgiel, K. Prycz- 
kowski, A. Kamiński i E. Woj­
da; zremisował swą walkę R. 
Zając; przegrali walki: St.
Grzeehnik, H. Krzyżewski, J. 
Słupczewski i H. Hang.

Drużynie towarzyszyli: Jako
trener Jan Majewicz, jako sę­
dzia Stanisław Filipiak, jako 
kierownik Czesław Skonka 
i lekarz Adam Szustkie- 
wicz. Szwedzka publiczność 
gorąco nagradzała naszego sę­
dziego za bezstronne werdykty. 
Moc podziękowań za udziela­
nie pomocy zawodnikom 
szwedzkim otrzymał nasz le­
karz. (st)

—m—

Berliński turniej
W Berlinie odbywa się mię­

dzynarodowy turniej bokser­
ski. W pierwszym dniu wał­
czyło dwu Polaków: tv wadze 
muszej Witek po wyrównanej 
walce przegrał z mistrzem, Eu­
ropy Rumunem Cltica, a w 
wadze lekkośredniej Stachur­
ski wysoko pokonał Donatha 
(NRD).

W dniu 7 października 1969 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarła w wieku lat 86 nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia 

ś. t P-
PELAGIA KOTLIftSKA

Msiza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 11. 
X 1969 r. o godz. 15.00 w kościele parafialnym, 
Sopot, ul. Malczewskiego, po czym nastąpi wy­
prowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz.

O czym t głębokim żalem zawiadamiają 
28737-G CÖR.KI i RODZINA

Dnia 8 września 1969 r. zmarł nagle mój najuko­
chańszy mąż, ojciec i dziadek 

ś. t P-
PAWEŁ KOMAR

st. mistrz Cechu Rzemiosł Różnych 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę 11 

bm. o godz. 13.00 w kościele parafialnym w Or­
łowie, po czym nastąpi wyprowadzenie drogich 
nam zrwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

Msza żałobna w Sopocie w kościele „Gwiazda 
Morza” odbędzie się w piątek 10 bm. o godz. 18.00.

O czym zawiadamia Dogrążona w głębokim 
smutku ^
S-12062 ŻONA i RODZINA

Dnia 7. X 69 r. zmairł po ciężkiej chorobie nasz 
długoletni 1 zasłużony pracownik

JAN POŁCZYŃSKI
Pognżeb odbędzie się w dniu 10. X 69 r. o godz. 

14.00 na cmentarzu Centralnym Srebrzysko.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja. Rada Zakładowa, Rada Ro­
botnicza, Podstawowa Organizacja 
Partyjna, koleżanki i koledzy z Zakła­
dów Jajozarsko-Drobiarskich w Gdańsku

6975-K

Dnia 6 października 1969 r. zmarł przeżywszy 
lat 80 •

ś. t P-

dr praw KAZIMIERZ RAKOWICZ
Wyprowadzenie zwłok w piątek 10 października 

o godz. 14.30 na cmentarzu katolickim w Sopocie. 
Msza św. żałobna w sobotę 11. X godz. 9.00 w 
kościele św. Michała w Sopocie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim
smutku , ...
23795-G rodzeństwo i rodzina

Polski Związek 
Motorowy

przyjmuje zapisy na 
KURS 

samochodowo- 
-motocyklowy, 

który rozpocznie się 
w dniu 13. X. 1969 roku
0 godz. 17 w gmachu
1 Liceum w Gdańsku, 
ul. Wały Piastowskie 6.

Informacje i zapisy co­
dziennie w Gd.-Wrzesz­
czu, ul. Pniewskiego 3 
(vis a vis kina „Bajka”) 
telefon 41-62-28 oraz w 
dniu i godzinie otwarcia 
kursu w I Liceum.

6937-K

NADWOZIE „Trabanta”
bez przodu, sprzedam. Te­
lefon 41-43-85. G-28317

Dnia 7 października 1969 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł ukochany mąż, najlepszy 
ojciec ł brat

ś. tP-
mgr inż. MARIAN STELMACH

przeżywszy 55 lat
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Srebrzysko 

we Wrzeszczu dnia 10 października br. o godz. 
16.0A, o czym zawiadamiają t głębokim smutkiem 
28778-G żona, córka, siostra i rodzina

NIERUCHOMOŚCI
W TCZEWIE pół domu
dwurodzinnego, z ogro­
dem, sprzedam. Mieszkanie 
wolne. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdańsk — pod 
G-28324.

DZIAŁKĘ zabudowaną 23 
arów, sprzedam pilnie. Je­
rzy Grabowski, Swarożyn, 
pow. tczewski._____  P-826
DZIAŁKĘ budowlaną w 
Wejherowie sprzedam. Wia 
domość: Gdynia, Migały
30—13, godz. 16—18. S-11846

MOTORYZACYJNE

PIASKOWANIE i konser­
wacje podwozi, Gd. - Oli­
wa, ul. Wita Stwosza 25. 
warsztat lakierniczy.

G-2831-5

MOTOCYKL „Iż” z przy 
czepą, przebieg 15 000 km. 
sprzedam. Zakład tapicer- 
ski, Wejherowo, 12 Mar­
ca^ 19 L _____________ P-819
MOTORÓWKĘ plastykową 
z silnikiem zamienię na 
KDF. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia pod S-11805.

SPRZEDAŻ
PIANINO brązowe tanio 
sprzedam. Gdańsk, Robot­
nicza 11 a—5. G-28341
PIANINO sprzedam, Gdańsk 
— ul. Kartuska 46 m. 4. 
MASZYNĘ do szycia „Kol­
ler” i amerykankę 2-oso- 
bową, sprzedam. Gdynia, 
Świętojańska 52—1, godz. 
17—19. S-11802
JAŁÓWKĘ wysokocielną, 
krowę, konia, sprzedam 
Gdańsk-Olszynka, ul. Błoń 
ska 1. G-28450
ROZĘ jednoroczne, wielo­
kwiatowe, dziesięć od­
mian, cena 12—15 złotych 
za jeden krzak, sprzedam. 
Wiadomość: tel. 22-13-49.

S-11807

PRACA

PRZYJMĘ do pracy w go­
spodarstwie rolnym. Teo­
dor Chodziński, Buków — 
pow. sztumski. P-809
LAKIERNIKA^ przyjmę, fe-
lefon 52-07-41. G-28316

RÓŻNE

POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-37-78, Garski.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 6 października 
br. zmarła

JADWIGA SAMOLIS
nas® oddany pracownik, dobra koleżanka i współ- 
towarzyszka pracy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 października br. o 
godz. 13.00 na cmentarzu Emaus na Siedlcach w 
Gdańsku.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego 
współczucia

Rada Zakładowa — POP — dyrekcja 
oraz grono koleżeńskie „Metalzbytu” 

Oddziału Terenowego w Gdańsku
6976- K _____ _

ikat
Gdańska Gra Liczbowa 

„JANTAR” zaprasza do 
udziału w 643 kolejnej 
grze.

Dla swych uczestników 
niezależnie od licznych 
wygranych pieniężnych:
— do wygranych z 5 tra­

fieniami 100 00.0 zł i 
nagrodę rzeczową sa­
mochód „Syrena 104”

— do wygranych z 4 tra­
fieniami + dod. — 
25 000 zł + mocykl 
WSK

— do każdej wygranej z 
3 trafieniami + dod. 
stałe regulaminowe na 
grody pieniężne po 
150 zł

— dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestni­

ków gry:
nagroda pieniężna w wy­

sokości 5000 zł
nagroda pieniężna w wy­

sokości 3000 zł
bony towarowe do rea­

lizacji w PDT wart. 
2000 zł

książeczka mieszkaniowa 
radio tranzystorowe 

„Sport 2”.
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę 12 paź­
dziernika 1969 r. o go­
dzinie 11 w siedzibie 
GGL „JANTAR” — 
Gdańsk, jjl. Strzelec­
ka 13—14.
Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

6701-K

LOKALE
ZAMIENIĘ z pracownikiem 
res. Min. Żeglugi — miesz 
kanie 2-pokojowe, kom­
fort, c. o„ telefon, Płyta 
Redłowska na 3-pokojowe. 
Telefon 22-19-16. S-11851
ZAMIENIĘ ładną kawaler­
kę pod Warszawą na mie­
szkanie w trójmieście. O- 
ferty: „143702”, Biuro Ogło
szeńy Warszawa, Poznań­
ska 38. K-6750

STARSZY, solidny poszu­
kuje pokoju w Oliwie. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-23319. 
INŻYNIER poszukuje po­
koju najchętniej Oliwa, 
Wrzeszcz. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
G-23325.
ZAMIENIĘ mieszkanie 4-po 
kojowe na dwa mieszkania 
jednopokojowe i dwupo- 
kojowe. Oliwa, ul. Pelpłiń-
ska 1-2.___________G-28345
ZAMIENIĘ mieszkanie 3-po 
kojowe, duży metraż, na 
2-pokojowe w trójmieście. 
Sopot, Jagiełły 4 — 4, od 
godz. 20—22. G-28343
KOMFORTOWEGO pokoju 
(najchętniej nie umeblo­
wanego) poszukuję na rok 
Tel. 52-12-68, od godziny 
7.45—14.45. G-28313

NAUKA

KANDYDATÓW z prakty­
ką przyjmujemy na 10- 
miesięczne kursy z zakre­
su Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej Mechanicznej, 
Elektrycznej, Handlowej, 
Gospodarczej. Zapisy i in­
formacje: WZS „Oświata”, 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. .41-21-82. K-6636
ROZPOCZYNAMY zajęcia 
na kursach mistrzowskich 
i na tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego w zawo­
dach : ślusarz maszynowy,
narzędziowy, samochodo­
wy, tokarz, frezer, insta­
lator wodn.-kan. i c. o., 
instalator przemysłowy, 
elektromonter, elektrome­
chanik, monter urządzeń 
chłodniczych, stolarz, me­
blowy, budowlany, tapicer, 
malarz, murarz, zbrojarz, 
betoniarz oraz operatorów 
dźwigów 1 dźwignic. WZS 
„Oświata”, Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 4, tel. 41-21-82.

K-6933

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-27301
SPECJALISTA skórne, we 
neryczne, dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22, te­
lefon 51-06-37. G-27768

DR Z. KRAJEW7SKI, skór­
ne. weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-28189

DR DZIEWANOWSKI —
skórne, weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25-27,- 
telefon 31-63-88, G-28509

PRZETARGI I LICYTACJE
Starogardzie Zakłady Przemysłu Spirytusowego w 
Starogardzie Gd., ul. Skarszewska 1 ogłaszają prze­
targ nieograniczony na wykonanie napraw drew­
nianych skrzyń monopolowych w ilości do 10 000 
sztuk miesięcznie w tym naprawę średnią (wymia­
na do 7 elementów) i naprawę główną (wymiana 
powyżej 7 elementów) z materiałów własnych i po­
wierzonych. w przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i wykonawcy 
prywatni. Oferty z podaniem ceny w zalakowanych 
kopertach z napisem „przetarg naprawy skrzyń mo­
nopolowych” należy składać pod adresem wyżej 
wymienionych zakładów w dziale głównego mecha­
nika w terminie do 25. X 1969 r. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 26. X 1969 r„ godz. 10.00. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak i unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. Infor­
macji udziela dział głównego mechanika tutelszych 
zakładów, telefon nr 481. 6941-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Państwowe Gospodarstwo Rolne Małe Walichnowy, 
pow. tczewski, zatrudni zaraz dwóch pracowników 
z jednej rodziny do pracy w oborze wydojowej. 
Szkota, przystanek PKS na miejscu. 28392-G

Spółdzielnia Inwalidów „WYBRZE2E” w Gdyni-Orto- 
wie, ul. Spółdzielcza 1 zatrudni zaraz: prac. umysło­
wego do rozliczeń produkcji elektrometalowej, me­
chanika maszyn szyjących, elektryka, robotnika do 
działu gospodarczego, sprzątaczkę, szewców, wykwa­
lifikowaną dziewiarkę, repasaczkę, kołdrzarkę, szwa* 
czy I szwaczki do szycia rękawic, plisowaczkę lub 
plisowacza oraz palacza c. o. na okres jesienno zimo­
wy. Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi.

6623-K

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych w Gdańsku-Wrze 
szczu, ul. Jaśkowa Dolina 26 zatrudni zaraz ze skie­
rowaniem z Urzędu Zatrudnienia Prez. MRN Gdańsk 
i aktualnymi wpisami w książeczce ubezpieczeniowej:
— 4 techników elektryków,
— 2 techników samochodowych,
— ekonomistę z wyższym lub średnim wykształceniem 

z praktyką na stanowisko rewidenta,
— 2 inżynierów lub techników elektryków z praktyką 

w projektowaniu,
— 4 operatorów na koparki jednonaczyniowe z upraw 

nieniami i prawem jazdy III kat.,
— elektryka samochodowego,
— kowala samochodowego,
— palacza c.o.,
— 3 wysoko kwalifikowanych monterów elektryków.
Pracownikom zamiejscowym zakład zapewnia bez­
płatne zakwaterowanie czasowe. Bliższych Informacji 
udziela dział kadr zakładu tel. 41-10-61. S527-K

Spółdzielnia Inwalidów im. Obrońców Helu w 
Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Chodowieckiego 6, telefon 
31-10-39, zatrudni zaraz dwóch technologów ze zna­
jomością branży metalowej, 2 kierowców, ślusarzy, 
tokarzy, maszynistkę — pierwszeństwo w zatrudnie­
niu mają inwalidzi z grupą KTZ — warunki pracy 
i płacy do omówienia w dziale kadr sp-ni. 6787-K

sekretarz redakcji, R Bolduan, M. Truskolaska ■ Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowej rsw „Prasa" 
pocztowe ■ Skład I druk Prasowych Zakładów Graficznych RSW „Prasa” w Gdańsku ■ «am. 1596 L-t

Wszelkich informacji w sprawie warunków Drenumerat? udzielają placówki ..Ruchu" i urzędy
R
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ROKI CO-PODYSKtiTUaMY

Jeszcze pięć, sześć lat temu liceum utożsamiało 
się niemal z progiem kariery. Trochę działały my­
ślowe stereotypy, zresztą do dziś dające o sobie 
znać w niektórych rodzinach inteligenckich, trochę 
nieufność do szkolnictwa zawodowego, które wów­
czas z niezwykłym rozmachem wkraczało na wi­
downię.

TYLKO
PRZEWARTOŚCIOWANIE

POJĘĆ?
T ICEUM coraz mniej 

popularne”, „Dlacze­
go rezygnują?” — oto ty­
tuły artykułów, jedne z 
wielu na interesujący nas 
temat jakie w tym roku 
obiegły prasę polską. Po­
twierdzają one to wszyst­
ko, co obserwujemy ostat­
nio wokół nas: młodzież,
szczególnie męska, chce w 
miarę szybko zdobyć atrak 
cj^jny zawód i równocześ­
nie maturę wraz z szansą 
dalszego studiowania. A 
tyle za jednym zamachem 
gwarantuje tylko techni­
kum.

Na pewno akceptacji 
szkolnictwa zawodowego 
sprzyjają przemiany w spo 
sobie myślenia rodziców, 
ukształtowanym już w no­
wym i nowoczesnym u- 
stroju. Ta akceptacja, gdy 
chodzi o technika, ma rze 
czywiście mocne podstawy.

Natomiast już di*ugi raz 
z rzędu po egzaminach 
wstępnych do szkół ponad 
podstawowych — w li­
ceach ogólnokształcących 
były wolne miejsca. W 
tym roku atrakcyjniejsze 
okazały się nawet zasad­
nicze szkoły zawodowe’ 
(Nieco inaczej wygląda to 
w inteligenckich środo­
wiskach wielkomiejskich, 
gdzie nadal działa magia

B:W A w Sopocie

Artyści tkacze
«or 
0.7! w

OPOCKA prezentacja 
współczesnej tkaniny 

polskiej składa stę właści­
wie z dwóch wystaw: łódz­
kiej Grupy ATK (artyści 
kacze), wyłonionej przed

np. „Abakan y” Magda­
leny Abakanowicz, 
czy „Sople” Agnieszki R u; 
szczyńskiej - Szaf­
rańskiej. Te poszuki­
wania przyniosły polskiej

paroma laty oraz ekspozy­
cji prac kilkunastu najwy­
bitniejszych współczesnych 
polskich twórców tkanin 
awangardowych.

Grupa ATE (Stanislaw 
Kowalski, Zofia L i- 
t a k, Anna Olczyk-K o- 
cikowa, Danuta Sien­
kiewicz i Cecylia Siół- 
k o w s k a - Królikow­
ska) posiada własny pro­
gram artystyczny, organi­
zuje wystawy, dyskusje. 
Ambicją jej jest wykaza­
nie, że w Łodzi, znanej 
dotychczas jedynie z tkac­
twa fabrycznego, jest także 
miejsce dla ambitnej tka­
niny unikatowej, z której 
zresztą przemysł może też 
czerpać pewne inspiracje. 
Grupa, nie zaniedbując in^ 
nych dyscyplin, interesuje 
się głównie tkactwem go­
belinowym, a jej mecena­
sem jest łódzkie Muzeum 
Historii Włókiennictwa.

DRUGA wystawa, noszą­
ca tytuł: „Nurty, po­

szukiwania, propozycje”, 
stanowi zaskoczenie dla wi­
dzów przywykłych do tra­
dycyjnych tkanin. Założe­
niem tej awangardowej 
ekspozycji jest bowiem zer 
wanie z utartymi kanona­
mi. Ta wystawa lansuje 

r wszelkie formy wypowie­
dzi plastycznej — dalekie 
od tzw. sztuki użytkowej, a 
bliższe malarstwu, rzeźbie, 
architekturze. Ich cechą 
charakterystyczną są poszu 
kiwania fakturowe — za­
początkowane ok. r. I960, 
kiedy to sięgnięto do no­
wych tworzyw, technik. Są 
to kompozycje w wielu wy ' 
padkach przestrzenne — ni­
by ogromne rzeźby, któ­
rych wyraz potęguje jesz­
cze rzeźbiarskość struktu­
ry materii. Takimi są (

Fregata”.

tkaninie awangardowej wie 
le międzynarodowych lau­
rów.

LAIK

liceum, która sprawia, że 
lokuje się nieraz dzieci 
stamtąd w „nieobstawio- 
nych” liceach małych 
miast). I właśnie te 10 tys 
wolnych miejsc oddanych 
walkowerem wywołało dal 
szy ciąg ożywionej i obfi­
tującej w różne wnioski 
dyskusji.

OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
— BARDZO TRUDNA 

FORMUŁA
j^fA pewno łatwiej po- 

stronnemu obserwa­
torowi krytykować, niż na 
wet wybitnym fachowcom 
Tworzyć idealną koncep­
cję liceum. Na naszym ogól 
niaku zaważyła ze wszech 
miar szlachetna idea: 
dać maksimum wiedzy — 
i tej z przedmiotów ści­
słych, i tej kształtującej 
osobowość, kulturę, wra­
żliwość. Wielka reforma, 
która wkroczyła do liceum 
czyniąc z niego czterokla­
sową samodzielną placów­
kę oświatową (poprzednie 
licea powiązane były ze 
szkołami podstawowymi w 
jedną kompleksową jede­
nastolatkę), wprowadza je 
szcze jeden element — 
przygotowanie do życia. 
Mają temu służyć zajęcia 
techniczne, a w ostatniej 
klasie — rodzaj przyspo­
sobienia zawodowego dla 
tych, którzy nie wybiera­
ją się na studia, ponadto 
ewentualne kursy nadobo 
wiązkowe itp.

Choć dopiero za rok będzie­
my mieć pierwszych czwarto­
klasistów, a więc możli­
wość praktycznego sprawdze­
nia tych założeń, już dziś na­
suwają się wątpliwości. Zwła­
szcza naitczyciele na łamach 
swego fachowego organu daja 
wyraz, a równocześnie, co 
jest najcenniejsze, szukają spo 
sobów wydobycia liceum z 
impasu. Zanim przytoczymy 
te propozycje, wróćmy jeszcze 
raz do formuły: ogólnoksztsl 
cące. Przed reforma znaczyło 
to tyle, co wszystkiego po 
trochu, by i kandydat na po­
litechnikę miał podstawy ma­
tematyki i reszty przymiotów 
ścisłych, i kandydat na wy­
działy humanistyczne lub na 
medycynę nie czuł się po­
krzywdzony. Założenie piękne, 
bo trzeba nam ludzi wszech­
stronnych, ale... W rzeczywi­
stości jakże często słowo 
„ogólny” zmienia się w „ogól 
nikowy”. Do rzadkości prze­
cież należą nastolatki o uzdol 
nieniacli wielokierunkowych. 
Większość licealistów' męczy 
się więc z jakąś grupą przed­
miotów. Z kolei młodzież wy 
bitnie uzdolniona w jednym 
kierunku, jeśli nie trafi do 
organizowanych w niektórych 
tylko szkołach klas z rozsze 
rzonym w tej dziedzinie pro­
gramem — równa z koniecz­
ności do średniaków.

W myśl założeń reformy 
— w klasach maturalnych 
będą zajęcia w wybranych 
grupach przedmiotów dla 
kandydatów na studia, bę 
dzie też doraźne przygo­
towywanie do zawodu. Ale 
czego praktycznie, nawret 
przy sprawnej organizacji, 
można dokonać przez nie­

pełne 10 przedmaturalnych 
miesięcy?

KOMU LICEUM, 
JAKIE LICEUM?

POWIADAMY: liceum
jest główną bazą re­

krutacyjną na wyższe u- 
czelnie. Faktycznie, więk­
szość przyjętych to matu­
rzyści k „ogólniaków”. Mu 
szą się więc w nich zna­
leźć najzdolniejsi, najwar­
tościowsi z obywatelskiego 
punktu widzenia, reprezen 
tujący sprawiedliwie naj­
liczniejsze klasy społecz­
ne... Ale... na sto tysięcy 
kandydatów w tym roku 
dostało indeksy tylko 47 
tys. maturzystów. „Odpa­
leni” technicy dadzą sobie 
radę.

I chyba gdzieś tu jest 
pies pogrzebany. Bo skoro 
liceum jest bazą rekruta­
cyjną, to proporcje między 
liczbą przygotowanych do 
startu a chłonnością uczei 
ni są błędnie obliczone. 
Wydaje się, że tylko wpro 
wadzenie do liceum ele­
mentu przygotowania za­
wodowego, by złagodzić 
sytuację tej „większej resz 
ty”, generalnie sprawy nie 
załatwi.

Niech zawodu uczy szkol 
nictwo zawodowe, bo tylko 
ono zrobi to dobrze, a li­
cea niech przede wszyst­
kim, tylko znacznie sku­
teczniej niż dotychczas, u- 
czą dobrej roboty myślo­
wej — oto niektóre postu­
laty praktyków. Skoro nie 
można znaleźć dostatecz­
nej liczby kandydatów do 
..ogólniaków”, nie trzeba 
na siłę dopełniać ich mniej 
zdolną młodzieżą. a pla­
cówki te przekształcać w 
szkoły zawodowe — oto 
inny wniosek, któremu 
trudno odmówić logiki.

TEMAT jest zresztą jak 
ocean. Więc jeszcze 

tylko wspomnimy o wysu­
wanej dość .nieśmiało — a 
szkoda — propozycji po­
wrotu do dawnego podzia 
łu na licea o określonym 
profilu, np. matematycz­
nym, przyrodniczym, hu­
manistycznym. Moim zda­
niem mogłoby to mieć bło 
gosła wionę skutki: daleko 
lepsze, głębsze przygotowa 
nie do studiów, większe 
zainteresowanie młodzieży 
samą nauką, a ci licealiści, 
którzy nie dostaną się na 
uczelnie, wyjdą z maturą i 
pewnym zasobem wiedzy 
szczegółowej. A to się dziś 
liczy.

Jedno jest pewne: li­
ceum potrzebuje jasnej 
koncepcji. Dobrze, że się 
ją dyskutuje w szerokich 
kręgach, otwarcie, po oby­
watelsku. Reszta — w rę­
kach resortu oświaty.

Irena DOLIŃSKA

Polemika przed Synodem
(Korespondencja własna z Rzymu)

Niewiele czasu upłynęło od śmierci kardynała Urbani, 
a już kilku dostojników Kościoła włoskiego wypowiedziało 
się publicznie na temat zbliżającego się Nadzwyczajnego 
Synodu Biskupów w sposób tak kontrowersyjny, że trud­
no ó lepsze świadectwo, jak zręcznie pełnij zmarły pa­
triarcha wenecki swą mediacyjną funkcję na stanowisku 
przewodniczącego konferencji episkopatu włoskiego. Jesz­
cze niedawno Urbani podkreślał jednomyślność biskupów 
w kwestiach, które ma dyskutować Synod. Dzisiaj wy­
starczy tylko porównać z sobą dwa wystąpienia z ostat­
nich dni, by spostrzec jak istotne różnice dzielą hierar­
chów włoskich, jak pozorna była jednomyślność.

dza (chodzi o to, by du­
chowni utrzymywali się a 
pracy zawodowej, a nie a 
kultu) miejsce autorytetu 
w Kościele, nadmierne bo­
gactwo Kościoła, szczegól­
nie niektórych biskupów 
oraz Watykanu.
Dominik HORODYNSKI

7 ASTANAWIAJĄC się 
nad tym, co wypada­

łoby zmienić w strukturze 
Kościoła, by kolegialność 
nie była „piękną teorią 
nie dającą się zastosować”, 
arcybiskup Ravenny Balda- 
ssari — jeden z n aj bystrzej 
szych spośród włoskich dy­
gnitarzy kościelnych — 
proponuje, by Synod za­
stanowił się nad zmianą 
sposobu wyboru papieża. 
Zdaniem Baldassariego pry 
mat papieski zyskałby moc 
niejszą bazę, gdyby wyboru 
dokonywało nie kolegium 
kardynalskie, lecz pow­
szechny synod biskupów. 
Pozornie może stię to wy­
dawać propozycją czysto 
formalną. W istocie kryje 
się za nią krytyka funkcji 
kurii rzymskiej i kolegium 
kardynalskiego (które sta­
łoby się instytucją z grun­
tu zbędną) oraz polemika z 
poglądami Pawła VI. 
Przed rakiem Paweł VI za­
jął się specjalnie omówie­
niem miejsca w organiza­
cji kościelnej kolegium 
kardynalski ego, podkreśla­
jąc, że tylko ono może 
wybierać papieża, gdyż — 
jego zdaniem — tylko ono 
może być wolne od zew­
nętrznych nacisków różne­
go rodzaju.

Dla odmiany w piśmie 
wydawanym przez kurię 
arcybiskupią w Genui, 
gdzie rządzi skrajny, kon­
serwatywny kardynał Siri, 
ukazał się krótki zdecydo­
wany artykuł na temat: 
„Czy jest miejsce na demo­
krację w Kościele?”. Odpo 
wiedź brzmi: z samej na­
tury Kościoła na demokra­
cję miejsca w nim nie ma. 
Mówienie o kolegialności 
jest czymś wysoce niewłaś 
ciwym. Na górze o wszy­
stkim decyduje papież, z je 
go poręki na swoich tere­
nach rządzą biskupi, wier­
ni głosu nie mają. Z tekstu 
jasno wynika, że synod 
jest jakimś niepotrzebnym 
nieporozumieniem.

JEDNAKŻE wbrew tym 
radom inspirowanym 

przez kardynała Siri, przed 
rozpoczęciem obrad synodu 
zbierze się w Watykanie 
Po raz pierwszy powołana 
przez Pawła VI wiosną bie 
żącego roku. Centralna Ko 
misja Teologiczna. Ma ona 
za zadanie przedyskutować 
przed Synodem różne dok­
trynalne aspekty związa­
ne z problemem kolegial­
ności. Można się spodzie­
wać. że przede wszystkim 
przypomni ona postanowie­
nia I Soboru Watykańskie­
go z 1870 roku. dotyczące 
prymatu i nieomylności pa 
pieża.

Ze swej strony reprezen­

tanci Europejskiego Zgro­
madzenia Księży — zwani 
potocznie księżami - kon- 
testatorami, lub „buntow­
nikami” — poinformowali 
prasę, że międzynarodowy 
zjazd ich delegatów odbę­
dzie się w Rzymie w dniach 
między 10 a 16 października. 
Organizacja grupuje księ­
ży z Belgii, Holandii, Frań 
cji, Niemiec, Hiszpanii i 
Włoch. Delegaci podobnego 
ruchu z innych krajów 
oraz spoza Europy rów­
nież zapowiadają swój 
przyjazd do Rzymu w tym 
terminie. Księża ci nie tra­
cą nadziei, że uda im się 
uzyskać przynajmniej nie­
formalny kontakt z Syno­
dem. Wydaje się to jednak 
co najmniej wątpliwe.

Organizacyjnym sukce­
sem księży jest fakt porzu­
cenia przez Watykan (przy 
najmniej takie kursują in­
formacje) pierwotnych in­
tencji odwołania się do 
■władz włoskich by w opsir 
ciu o konkordat admini­
stracyjnie utrudniły „kon- 
testatorom” ich przyjazd do 
Rzymu. Pośród tematów, 
jakie księża chcą dyskuto­
wać, figurują między in­
nymi problemy następują­
ce: status społeczny księ-

Nowy numer
„tygodnika Morskiego“

Nowy numer „Tygodnika 
Morskiego”, przynosi szereg 
interesujących materiałów. N* 
szczególną uwagę zasługuje 
obszerny fotoreportaż z ćwi­
czeń wojskowych „Odra - Ny­
sa 69” oraz relacja opatrzona 
kapitalnymi zdjęciami z cor­
ridy w Łuandzie (cykl Tadeu­
sza Ostaszewskiego z rejsu do 
Afryki Zach.).

Pismo pozostaje również 
wierne zasadzie tłumaczenia 
trudnych spraw gospodarki 
morskiej w sposób atrakcyj­
ny i zrozumiały dla wszyst­
kich. Czytelnicy będą więc 
mogli zrozumieć na czym po­
lega technika połowów ryb 
okrężnicą oraz dowiedzieć się 
wielu szczegółów na temat 
przeprowadzonych eksperymen 
tów w tym zakresie.

„Tygodnik Morski” zawiera 
również sporo materiałów ad­
resowanych do młodzieży. Do 
takich należy m. In. artykuł 
Stanisława Grabeckiego pod 
tytułem „Świadectwo nie da­
je satysfakcji” o marzeniach* 
sukcesach i rozczarowaniach 
młodych robotników stocznio­
wych oraz bogato ilustrowana 
publikacja Andrzeja Macko o 
lotnictwie pokładowym.

Pozostałe publikacje o te­
matyce krajowej (np. „Gong 
dla gangu” — o wykrytej nie­
dawno wielkiej aferze P ze- 
mytniczej) czy z zagranicy (m. 
in. o Trieście — mieście umie­
rającym) również będą się po­
dobały tym wszystkim, którzy 
interesują sie morzem.

Ćwierć wieku organizacji
umacniającej naszą obronność

LIGA OBRONY KRAJU
święci obecnie swoje ćwierć 
wiecze. Organizacja pow­
stała w II połowie. 1944 r. 
— na wyzwolonych tere­
nach Polski, przyjmując 
nazwę* Towarzystwa Przy­
jaciół Żołnierza. W woj. 
gdańskim organizacja za­
wiązała się wkrótce po wy 
Zwoleniu — jej założycie­
lami byli m. in. obecni ak­
tywiści LOK Józef Skwa­
rek, Waldemar Wallas, 
Jan Szczuciński, Franciszek 
Plichta. Koła TPŻ zajęły 
się opieką nad rannymi i 
chorymi żołnierzami, tro­
ską o rodziny poległych, 
organizowaniem życia kul­
turalnego dla jednostek 
wojskowych stacjonują­
cych na naszym terenie. 
To właśnie staraniem LBŻ 
zorganizowano w Gdańsku 
przetwórczą spółdzielnię ry 
backą dla żołnierzy-rezer- 
wistów, zapewiono pracę 
390 zdemobilizowanym. W 
roku 1950 Liga Przyjaciół 
Żołnierza (organizacja zmie 
niła bowiem nazwę) liczy­
ła około 30 tys. członków. 
Przyłączenie w roku 1953

]cłlł*€rHU

Zaczął się 8 bm. i ofi­
cjalnie skończy się 15 
bm. Podobnie jednak, 
jak wiele innych akcji 
podejmowanych przez 
różne organizacje społe­
czne (choćby Tydzień 
Kultury na Jezdni), rów 
nież i ta trwać powinna 
cały rok. To bynajmniej 
nie grzecznościowy uk­
łon w stronę organiza- 
to-ra tygodnia, Ligi Och­
rony Przyrody, która 
zyskała niedawno przy­
wileje stowarzyszenia 
wyższej użyteczności 
publicznej — to logicz­
ny wniosek wysnuty z 
programu działania, za­
dań, celów i haseł gło­
szonych przez LOP.
CHROŃ A przyrody — 

U ochroną człowieka. Ta 
idea zawarta w czterech 
słowach powinna pogodzić 
wczorajszych przeciwni­
ków, stworzyć platformę

porozumienia dla zwaśnio­
nych, zmusić skłócone na­
rody do zgodnego ratowa­
nia podstaw swego istnie­
nia. Nie ma w tych sło­
wach przesady. Ludzkość 
została już przecież po­
stawiona w stan alarmu 
pamiętnym raportem se­
kretarza generalnego ONZ 
o , wpływie człowieka na 
otaczającą przyrodę. Do­
kument ten stanowi pod­
sumowanie wyników go­
spodarki ludzkiej na prze­
strzeni wieków i określa 
wzajemne stosunki mię­
dzy człowiekiem, a jego 
ekologicznym środowis­
kiem. Nie owijając nicze­
go w bawełnę raport o- 
strzega, że systematyczne 
zatruwanie wód, jezior i 
rzek, mórz i oceanów, za­
nieczyszczanie powietrza, 
naruszanie biologicznej ró­
wnowagi na Ziemi, może 
doprowadzić do nieodwra­
calnych, a brzemiennych 
w skutki zmian. Ich groź­
ba jest tym większa, iż 
nie zatrzymują się one na 
granicy państwa, czy kon­
tynentu. I właśnie świa­
domość wspólnej odpowie­
dzialności za losy matki —

Ziemi, była motorem współ 
nej decyzji: za rok, a naj­
dalej za dwa, z inicjatywy 
i pod egidą ONZ zwołana 
zostanie pierwsza świato­
wa konferencja poświęco­
na konieczności zabezpie­
czenia człowiekowi właś­
ciwych, naturalnych wa­
runków życia.

TAK dziwnie się skła­
da, że ludzkość zmie­

niając swe otoczenie przez 
rozwój przemysłu, urbani­
zację motoryzację, chemi­
zację wielu dziedzin go­
spodarki — sama nie po­
trafi się do tych zmian 
przystosować. To więc, co 
ma w założeniu służyć po­
trzebom człowieka, staje 
się czasami dla niego pla­
gą; ogromny wysiłek pod­
jęty wyłącznie z zamiarem 
ulżenia doli ludzkiej — 
przynosi niekiedy klęski i 
katastrofy żywiołowe, któ­
rych rozmiar i zasięg jest 
prawie niemożliwy do prze 
widzenia.

Powiedzieliśmy „czasami” 
i „niekiedy”. Rzecz bowiem 
właśnie w tym, że nie 
chodzi o ratowanie przyro­
dy wyłącznie ze szlachet­
nych pobudek sztuki dla 
sztuki, nie chodzi o za­
trzymanie postępu techniki

i cywilizacji — nic podob­
nego! Rozwój ten jednak 
postępować musi nie ko­
sztem naszego otoczenia, 
ale w zgodzie z nim, bez 
zakłóceń równowagi śro­
dowiska przyrodniczego. 
Wszak człowiek to prze­
cież również cząstka przy­
rody.

Mamy w kraju odpowied 
nie akty prawne, szeroko 
rozgałęzioną władzę admi­
nistracyjną, prężne, maso­
we organizacje społeczne 
(LOP, PZW itp.) wielu od­
danych działaczy, znane 
instytucje naukowe i po­
ważne środki finansowe na 
działalność zmierzającą do 
ochrony przyrody. A jed­
nak co roku plażowicze 
dewastują wydmy nadmor­
skie tratując unikalną 
roślinność, wiosenne, zbio­
rowe „majówki” ogołaca­
ją las z zielonych gałęzi, 
wakacyjni turyści wznie­
cają setki pożarów, grzy­
biarze z korzeniami wyry­
wają swe trofea, niszcząc 
grzybnie. Fabryki, szpitale, 
ba — całe miasta wypu­
szczają ścieki do jezior ’ 
rzek unicestwiając w nich 
wszelkie życie biologiczne 
i zamieniając je w płynne 
pustynie.

OPRÓCZ mądrego pra­
wa, władzy, działaczy 

społecznych i nawet naj­
wyższych funduszów —
potrzebne jest więc nam 
powszechne zrozumienie 
porblemów ochrony przy­
rody przez całe snołeczeń- 
stwo; niezbędna jest głę­
boka troska o losy otacza­
jącego nas środowiska, zna 
jomość praw nim rzą 
dzących i umiejętność za­
chowania — wśród wszy­
stkich ludzkich poczynań 
— równowagi biologicznej,

W Tygodniu Ochrony 
Przyrody warto przypom­
nieć, że ochrona przyrody 
dawno, przestała być ama­
torskim ruchem szlachet­
nych jednostek — stała 
się niezbędną, cenioną, nau 
kowo kierowaną dziedziną 
gospodarki narodowej po­
wiązaną właściwie z całym 
życiem współczesnego spo­
łeczeństwa.

I dlatego właśnie zna­
leźć się powinna w cen­
trum uwagi ludzi odpo­
wiedzialnych za rozwój na­
szego kraju. Nie tylko w 
Tygodniu Ochrony Prz.y- 
rody —- przez cały rok.

(zbicz)

do LPŻ Ligi Morskiej i LI
gi Lotniczej rozszerzyło za 
kres oddziaływania organi 
zacju Nastąpił rozwój szko 
lenia i sportów obronnych, 
podjęto masową działal­
ność*; wychowawczą. Orga­
nizowano masowe zawody, 
spartakiady, spływy i re­
gaty.

Przekształcenie w roku 
1962 LPŻ w Ligę Obrony 
Kraju sprecyzowało jesz­
cze bardziej zakres działa­
nia organizacji. We współ­
pracy z innymi organiza­
cjami utworzono komitety 
społecznej działalności ob­
ronnej, które przejęły koor 
dynację masowego ruchu 
samoobrony, szkolenia spe 
cjalistycznego, W tej dzie­
dzinie gdańska organizacja 
LOK wysunęła się na czo­
ło w kraju, specjalizując 
się zwłaszcza w szkoleniu 
motorowym i wodniackim.

Obecnie w województwie 
naszym działa U klubów t 
sekcji wodnych oraz Ośro­
dek Szkolenia Morskiego LOK 
w Jastarni — o zasięgu ogól­
nokrajowym. W roku ubie­
głym przeszkoliły one ponad 
2 tys. żeglarzy. Sto modelar 
ni LOK (co czwarta znajduje 
się na wsi) szkoli rocznie po­
nad 2 tys. modelarzy różnych 
specjalności. Cała organizacja 
liczy obecnie w naszym woje­
wództwie ponad 100 tys. człon 
ków, zrzeszonych w 1900 ko 
łach i klubach.

Dotychczasowy dorobek 
gdańskiej LOK, to m. in. po­
nad 100 tys. Wyszkolonych 
kierowców zawodowych i a- 
matorów, 100 tys. wodnia­
ków różnych specjalności — 
m. in. płetwonurków, tyluż 
uczestników powszechnego 
szkolenia obronnego, 15 tys. 
osób przeszkolonych w zakre 
sie łączności, I0Ó tys. strzel­
ców, w sumie we wszystkich 
formach szkolenia obronnego 
i zawodowego uczestniczyło 
ponad pół miliona osób.

Od trzech lat organizacja 
współpracuje z GST (od­
powiednik LOK w NRD) z 
Magdeburga — wymienia­
jąc doświadczenia w pracy, 
ekipy zawodnicze i dele­
gacje. Warto wspomnieć 
też o pracy z młodzieżą, 
wyrażającą się głównie w 
zdobywaniu Młodzieżowej 
Odznaki Sprawności Obron 
nej. Rocznie odznaki takie 
zdobywa w naszym woje­
wództwie około 17 tys. 
dziewcząt i chłopców.

Imprezy i uroczystości 
związane z 25-!eciem LOK 
będą trwały do przyszłego 
roku, M. in. jutro w KwI- 
dzvnie nastąpi wręczenie 
miejscowej organizacji 
LOK sztandaru ufundowa­
nego nrzez społeczeństwo 
oowiatu.

(ak)
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Sceny Ele seryjnego flintu
„Kolumbowie00

znany reżyser filmo­
wy Janusz Morgen­
stern ze swoim zastęp-

12-letni chłopak, które­
go przerasta karabin. 

Na zdjęciach: ekipa

0 . " rzemiośle uwag kilka...

cą Jarkiem Butrymowi- 
czcm retdj-ują nowy se-

techniczna przygotowu­
je „goliata” do kolejne-

Tak, jak w całym województwie gdańskim tak i w 
Sopocie w ciągu ostatnich paru lat nastąpił bardzo wido­
czny rozwój rzemiosła. Dzięki powstaniu wieJu nowych 
warsztatów dziś funkcjonuje w Sopocie 38S zakładów róż­
nych branż, z tego 292 zakłady usługowe łub produkcyj- 
no-usługowe. Reszta zajmuje się produkcją, przeznaczoną 
na zaopatrzenie rynku. Działalność pożyteczna i potrzeb­
na* zakładając, że nie dubluje ona, a uzupełnia produkcję 
przemysłową. Ten sam warunek dotyczy także i warszta­
tów produkcyjno-usługowych. Jak warunek ten spełnia 
sopockie rzemiosło?
Przeciętny mieszkaniec 

Sopotu dziwi się niejedno 
krotnie, dlaczego np. re­
prezentacyjna wystawa jed 
nego z warsztatów kon­
fekcyjnych, położonych w 
centrum miasta niezmien­
nie oferuje klientom dziew 
częce sukieneczki, jakich 
w każdym sklepie pełno? 
Wątpliwe, czy taka uzupeł 
niająca produkcja może 
być zachętą do składania 
w tym warsztacie indywi­
dualnych zamówień. A 
przecież zakład egzystuje 
już parę lat, stąd wniosek, 
że znajduje gdzieś nabyw­
ców...

Tymczasem, wiele kobiet 
ma trudności ze znalezie­
niem, względnie atrakcyj­
nych, niestandardowych 
ubranek dla dziewcząt i 
chłopców w wieku od lat 
7 do 14. W sklepach uspo­
łecznionych np. brak jest 
ładnych spodni z welwetu 
w barwach nieszkol- 
nych, lekkich, pomysło­
wych wdzianek, wiatrówek 
itp. Nie zdarzyło się jesz­
cze zobaczyć dziecięcych 
szlafroczków bodaj z fla- 
neli, bądź „frote”. Przy-

ryjny pięcioodcinkowy : go ujęcia oraz ucharak- 
füm pt\ „Kolumbowie”. ' teryzowani aktorzy i sta

1 L * i
& v 4

Fabuła serialu oparta 
jest na książce Romana 
Bratnego pod tym sa­
mym tytułem, do które­
go scenariusz napisał* 
sam autor. Zdjęcia do 
3 pierwszych odcin­
ków są już goto­
we i przystąpiono do 
nakręcania scen do 
czwartego odcinka opo­
wiadającego o pow-. 
staniu warszawskim, 
Fragm.ent filmu (około 
15 minut ekranowych) 
pokazujących walkę o 
katedrę, zdobycie jej i 
obronę jest kręcony w 
Gdańsku w kościele św. 
Jana przy ul. Swiętojań 
skiej — operatorem na 
czarnobiałej taśmie jest 
Tadeusz Wieżan.

Wczoraj właśnie eki­
pa filmoyoców utrwali­
ła pierwsze sceny bata­
listyczne tego fragmen­
tu filmu na posesji koś­
cielnej z udziałem „go­
liata”. Wśród aktoróio 
— powstańców biorą­
cych udział w tym fil­
mie występuje również

tyści w oczekiwaniu na 
kolejne ujęcia.

Fot. Wł. Nieżywiński

Gdańszczanin 
wyróżniony w konkursie 
„Przegon leclinicznego“

Recenzja informuje poten­
cjalnych czytelników o treści 
recenzowanej książki, ale też 
zawiera elementy jej kryty­
ki, wskazuje na braki, propo­
nuje wprowadzenie w następ­
nych wydaniach poprawek i 
uzupełnień. Jest więc recenzja 
publikacją przydatną i dla 
czytelnika i dla autora książ­
ki.

Zmierzając do tego, aby re­
cenzje książek z zakresu tech­
niki faktycznie były dźwig­
niami rozwoju naszych książko 
wych publikacji technicznych, 
organ główny NOT tygodnik 
„Przegląd Techniczny” wyda­
wany już od 103 lat, od 9 
lat urządza coroczne konkur­
sy na recenzje książek tech­
nicznych. Recenzje zgłaszają 
do konkursu redakcje czaso­
pism.

Za okres VII 1968 — VI 1969 
zgłoszenia wpłynęły z 18 re­
dakcji, które nadesłały na 
konkurs 135 recenzji. Jury kon 
kursu 4 autorom recenzji przy 
znało za nie nagrody, a dal­
szym 10 — wyróżnienia. Miło 
nam jest donieść, że w tym, 
o dużym ciężarze gatunko­
wym konkursie wyróżniony 
został starszy wykładowca Po­
litechniki Gdańskiej mgr inż. 
arch. JERZY ADAM za recen­
zję książki prof. Włodzimierza 
Prochaski 1 mgr łnż. arch. 
Romualda Polu Jana pt. „Szkło 
w budownictwie”.

Ko.

POKAZ
fllafelistyciny
w

GDAŃSK „Filharmonia” — 
Koncert symfoniczny, godz. 
19.30. „Teatr Wielki”, niecz. 
SOPOT „Kameralny”, „Apetyt 
na czereśnie”, g. 19. GDYNIA 
„Muzyczny”, „Wygnanie z ra 
ju”, godz,. 19.15.

Z okazji międzynarodowego 
Dnia Znaczka i Tygodnia 
Pisani s Listów Koło Polskie­
go Związku Filatelistów przy 
Okręgowym Klubie Oficerskim 
Mar. Woj. w Gdyni zorganizo­
wało VI Pokaz Znaczka Pocz­
towego w hallu Poczty Głów­
nej w Gdyni przy ul. 10 Lu­
tego. Wystawę można oglądać 
üo 16 bm.

GDAŃSK „Leningrad” — 
„Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnię”, poi., od 16 1., g. 
10. 12.30, 15.30, 17.45, 20. „Ka­
meralne”, „Skąd przycho­
dzisz”, fr„ od 18 1., godz. 16, 
18. 20. „Kosmos”, „Wyzwanie 
dla Robin Hooda”, ang., od 
12 1., g. 16; „Damski gang”; 
ang., od 16 L, g. 18, 20.
„Drukarz”, „Twardzi ludzie”; 
fr., od 16 1., g. 16.30, 19. - 
„Piast”, „Święty zastawia pu 
łapkę”, fr., od 14 1., godz. 16, 
18, 20. „Motlawa”, „I znowu 
Max Linder”, fr., od 14 1., g. 
16; „Nikodem Dyzma”, poi., 
od 16 1., g. 18, 20.15. „Geda- 
nia”, „Elza z afrykańskiego 
buszu”, ang., od 7 1., godz. 16; 
„Oskar”, fr., od 16 1., g. 18, 
20. „Przyjaźń”, „Synowie Ka 
tie Elder”. USA, od 16 1„ g. 
17, 20. „Wrzos”, „Rzeczpospo­
lita babska”, poi., od 14 1.;
g. 16, 18, 20. „Żak”, „Moja 
siostra, moja miłość”, szwedz­
ki, od 18 1.; g. 14, 16, 18,
20 22,

WRZESZCZ „Znicz”, „Wyz­
wanie dla Robin Hooda”, 
ang., od 14 1., g. 15.30, 17.45,
20. „Bajka”, „63 dni”, poi., 
od 14 1., g. 10; „Sąsiedzi”, 
poi., od 16 ł„ g. 13, 16, 19. ~ 
„Tramwajarz”, „Oskar”, fr., 
od 16 1., g. 16, 13, 20. „Zawi­
sza”, „Panienki z Rochefort”» 
fr., od 14 1., g. 17, 19.30.

NOWY PORT „1 Maja” —

muchy”, poi., od 18 1., 20.

kładów podobnych można 
by naturalnie mnożyć wie 
le.

Zdawrałoby się, że celem 
rzemiosła jest łatanie tych 
„dziur” w zaopatrzeniu, 
swoimi wyrobami. Rozezna 
nie rynku powinno więc 
być robione na bieżąco i 
na bieżąco rzemiosło po­
winno wychodzić z własny 
mi propozycjami. Natural­
nie nie tylko w zacytowa­
nej branży, ale we wszyst 
kich.

Umiejętność podchwyce­
nia potrzeb społeczeństwa 
to rzecz niezmiernie waż­
na. Jest np. w Sopocie 
warsztat krawiecki, świad 
czący usługi z zakresu eks 
presowych napraw. Zakład 
ten ma szalone powodze­
nie i jest przeciążony zle­
ceniami, tak że klienci czeka 
ją o wiele dłużej, niż tego 
należałoby się spodzie­
wać. Wniosek stąd jedno­
znaczny; takich wdaśnie 
zakładów usługowych w 
Sopocie powinno być wię­
cej.

Jednym z oczywistych 
mankamentów sopockiego 
rzemiosła jest jego bardzo 
niski udział w usługach, 
świadczonych bezpośrednio 
na rzecz ludności. Jak obli 
czono, na 105 min zł. obro 
tu rocznego, uzyskiwanego 
przez to rzemiosło, tylko 
16 min zł stanowią wspom 
niane usługi.

Kiedy zadałam pytanie 
przedstawicielom sopockie­

go cechu, jaka jest — ich 
zdaniem — droga poprawy 
istniejącego stanu rzeczy, 
usłyszałam m. in., że w
konsekwentnym egzekwo­
waniu od rzemiosła usług 
na rzecz ludności (m. in. 
poprzez działalność społecz 
nych komisji) przy równo 
czesnym ułatwieniu usłu­
gowcom zaopatrzenia mate 
rialowego.

Na pewno pożyteczne 
okaże się ostatnie polece­
nie sopockiego cechu, któ­
re mówi, że wszystkie war 
sztaty rzemieślnicze powin 
ny zareklamować swoją 
działalność. W wielu wy­
padkach zakłady znajdu­
ją się w głębi podwórek i 
potencjalny klient często 
nie wie nawet o ich ist­
nieniu. Odpowiednie wy­
wieszki z informacją i o- 
kreśleniem rodzaju usług, 
przydadzą się chyba obu 
stronom.

Funkcja i rola rzemiosła 
oraz charakter produkcji 
rzemieślniczej są dokład­
nie określone. Rzecz w 
tym, aby sopockie rze­
miosło realizowało te po- 
postanowienia.

(ad)

Co z kawiarnią na Kamienne! Górze?
Wielu naszych czytelni­

ków interesuje się budową 
kawiarni na Kamiennej 
Górze. Pytają kiedy wresz­
cie będzie uruchomiona, 
dlaczego tak ślamazarnie 
przebiegają roboty budow­
lane. O bliższe wyjaśnie­
nia zwróciliśmy się do 
Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej 
w Gdyni, który z kolei 
skontaktował się z inwe­
storem DBOR i bezpośred­
nim wykonawcą: Gdyń­
skim Przedsiębiorstwem 
Budownictwa Przemysłowe 
go.

Dowiadujemy się, że o- 
późnienia w budowie są 
spowodowane wieloma tru 
dnościami na jakie napo­
tyka wykonawca. Między 
innymi są kłopoty z otrzy­
maniem potrzebnych mate 
riałów (np. brak rur do in­
stalacji podziemnych) oraz 
z załatwieniem dokumen­
tacji /techniczno - prawnej. 
Ten ostatni to poważny pro­
blem, gdyż podłączenia wo 
dociągowo - kanalizacyjne, 
ciepłownicze i gazownicze 
przebiegają przez prywat­
ne posesje.

Mimo wszystkich prze­
szkód, poważnie hamują­
cych roboty, GPBP zapew 
nia gdynian, że dotrzyma

ostatecznego terminu za­
kończenia prac. Czyli, ż« 
30 maja 1970 r. nastąpi od­
biór robót.

(J)

Uwaga
laureaci konkursu
„Dziennika Bałtyckiego"
I „Orbisu"!

Zwycięzców w kon­
kursie na nazwę nowe­
go hotelu w Gdańsku, 
ogłoszonego przez dy­
rekcję PBP „Orbis” i 
naszą redakcję zaprasza 
my na małą uroczystość 
wręczenia nagród.

A zatem prosimy ob. 
ob. Władysława Kaź- 
mierczaka z Oliwy, Bar 
barę Wojtylak z Gdyni 
i H. Leską z Gdańska 
oraz Henryka Hibnera 
z Gdyni o przybycie w 
najbliższy poniedziałek 
(13 bm.) o godz. 14 
do dyrekcji gdańskiego 
„Monopolu”. (Zgłaszać 
sie należy w sekretaria­
cie — I p.) (H.)

W Gdańsku na ul. 3 Maja 
(skrzyżowanie z ul. Dąbrow­
skiego) kierowca samochodu 
osobowego „Warszawa” GA 
05-81 jadąc za blisko samo­
chodu osobowego „Skoda-Oe- 
tavia” najechał na jego tyl, 
gdy ten zatrzymał sic przed 
poprzedzającym go wozem 
konnym. Obydwa pojazdy zo­
stały uszkodzone.

* * *
Podobny wypadek zdarzył 

się we Wrzeszczu na al. Grun­
waldzkiej w pobliżu ul. Hib­
nera. Tutaj również kierowca 
samochodu osobowego „War­
szawa” 02-51 GK jechał zbyt 
blisko poprzedzającego go po­
jazdu i najechał na jego tył 
gdy ten się zatrzymał. Pojaz­
dy zostały uszkodzone.

Powiedz mi co czytasz, a powiem ci...
KAŻDY człowiek, to 

odrębna osobowość. 
Wpływ na kształtowanie 
tej osobowości ma nie tyl­
ko środowisko rodzinne, 
rówieśników, środowisko 
pracy, ale w ogóle szeroko 
pojęte środowisko jak mia 
sto czy państwo. Osobo­
wość ludzka poddana jest 
więc różnorakim wpły­
wom. Jednym ze spraw­
dzianów orzewagi jednych, 
a odrzucenia drugich są 
zainteresowania. Czy okre 
ślone środowisko pracy 
prócz niewątpliwego wpły 
wu na osobowość w ogóle 
może np. determinować za 
interesowania?

Jesteśmy w czytelni Wo­
jewódzkiej i Miejskiej Bi 
błioteki Publicznej przy 
ul. Długiej 12 w Gdańsku.
Księgozbiór liczy sobie 
19,5 tys. tomów. Znaleźć tu 
można S. Głąbińskiego — 
„Notatki z Chin”, „Fizy­
kę” — Arystotelesa, S. Pi­
leckiego i J. Domańskiego 
— „Samoloty bojowe” jak 
również Charlie Chaplina 
— „Moją autobiografię”. 
Jak widać, rozpiętość tema 
tu, bogactwo różnorodnych 
treści. Tu właśnie chcemy 
odpowiedzieć na pytanie: 
czy istnieje jakiś związek 
między środowiskiem pra-

,,Samotność we dwoje”, pol„ 
Od 16 1., g. 16, 18.10, 20.20.

OLIWA „Delfin”, „Dwieście 
mil do domu”, USA, od 7 1., 
g. 16, 18; „Anioł zagłady”, 
meks., od 16 1.. g. 20.

SOPOT „Polonia”, „Benia­
min, czyli pamiętnik cnotli­
wego młodzieńca”, fr., od 13 
1., g. 15, 17.30, 20.

GDYNIA „Warszawa” — 
„Bunt na Bounty”, USA, od 
14 1., g. 9.30, 12.45, 16, 19.15. — 
„Atlantic”, „Sąsiedzi”, pol.» 
od 16 1., g. 16, 19. „Neptun”, 
„Królewskie dzieci”, NRD, od 
14 1., g. 16; „Agnieszka 46”? 
poi., od 16 i„ g. 18, 20. „Ma­
rynarz”, „Dziewica dla księ­
cia”, wł„ od 18 1., g. 17, 19. 
„I<ala”, „Przygoda z piosen­
ką”, poi., od 14 1., g. 15.30, 
17,45, 20. „Promień”, „Czterej
pancerni i pies”, I cz.. poi., 
od 7 1.. g. 15.45; „Ptaki”.
USA, Od 16 1„ g. 17.45, 20. — 
„Klubowe”, „Żyć aby żyć”/ 
fr., od 16 1., g. 18. „Jagien­
ka”, „Arsen Lupin contra Ar­
sen Lupin”, fr., od 14 1., g. 
17; „Sekrety wiernych żon”? 
Wł.. od 16 1„ g. 19.15. „Me­
wa”, „Lampart”, wł„ od 14 
1„ g. 19. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Stawka 
większa niż życie”, I cz., poi., 
od 11 1„ g. 13; „Polowanie na

Jedn. Robotniczej 111; ORŁO­
WO — apt. nr 20, ul. Boh,
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: III Kli­
nika Chirurgiczna z III Klini­
ką Chorób Wewnętrznych AM 
w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84—85 — Jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

D Y 2 Ü R Y
GDAŃSK - apt. nr 78/ ul. 

Kartuska 17; WRZESZCZ — 
apt. nr 71/ al. Grunwaldzka 
126: OLIWA - apt. nr 17? ul. 
Kaprów 4; BOPOT — apt- 
nr 15, ul. Boh. Monte Cassino 
21; GDYNIA — apt. nr 14? ul. 
Świętojańska 122.

STAŁY DYŻUR NOCNY 
PEŁNIĄ; GDAŃSK — apt 
nr 83. al. Zwycięstwa 49; NO­
WY PORT - apt. nr «? ulłca 
Oliwska 83; STOGI - apt 
nr 20, ul. Boh. Stalingradu 66) 
ORUNIA — apt nr 21) ulica

LOKALNE:
12.40 „Po obu stronach Ła­

by”, 13.00 Tygodnik Wiejski,
13.30 Gra Knud Vad, organy, 
16.15 Navigare necesse est, 
16.35 Włoska muzyka operowa,
17.00 Przegląd aktualności Wy 
brzeża, 17.15 Sprawy do za­
łatwienia.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 Towarzysze frontowych 
dróg, „Początek drogi”, ode, 
opowiadania Wiktora Zalew­
skiego, 14.05 Echa kieleckie) 
estrady. 14.30 Rytmy na hali i in 
ne melodie, 14.45 „Błękitna szta 
feta”, 15.00 Koncert Chóru 
Rozgłośni Wrocławskiej PR. 
15.20 Grają słynne zespoły in­
strumentalne, 15.50 Miejsce 
dla olbrzymów/ 18.20 Sonda,
19.00 Echa dnia, 19.17 Kisielew 
ski-Tomaszewski/ 19.20 Felie­
ton literacki/ 19.30 Transmisja 
koncertu symfonicznego z 
Filharmonii Narodowej w 
Warszawie, 20.12 Dyskusja li­
teracka, 20.32 d. c. koncertu/ 
21.17 Z 25 lat — wiersze Bog 
dana Ostromęckiego, 21.27 Je­
sienny nokturn, 22.30 Radio­
wa powieść angielska, 22.45 
Magazyn Polskiej Federacji 
Jazzowej, 23.15 Taneczny non 
stop? 0,05—30.00 Program noc 
ny.

PROGRAM ni
17.05 Quodlibet, 17.30 «Skan­

dal w Clochemerle”/ ode. 
pow. Gabriela Chevalliera,
17.40 Salon muzyki mechani­
cznej, 18.00 Ekspresem przez 
świat) 18.05 Bedekei gdański*

18.25 Wiek jazzu, 19.00 Co wie 
czór powieść w wyd. dźw. 
„Król Henryk XV u szczytu 
sławy”. Henryka Manna, 19.30 
Solenizanci śpiewają. 19.45 
Mini - max, 20.05 Z opowia­
dań profesora Tutki, 20.15 Baj 
ki dla dzieci. 20,25 Omnibus 
muzyczny. 20.50 Pani Manier- 
ta, 21.00 Uchem słonia, 21.20 
Piosenkarski turniej gwiazd 
filmowych, 21.50 Opera tygod­
nia, „Otello” Giuseppe Ver­
diego, 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Teresa Tutinas. 22.15 Taki 
był ten świat. 22.33 Bajki dla 
dorosłych. 23.00 Dawna liryka 
angielska — Edmund Spenser.
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na 
dobranoc śpiewają Ray Char 
łes 1 Betty Carter.

10.00 „Klęski 1 nadzieje”, 
cz. IV filmu fab. prod. NRD,
16.40 DTV. 16 50 Dla młodych 
widzów: „Aula”/ 17.25 Film z 
serii: „Duch z Wyspy Mni­
cha”, 17.40 „Nie tylko dla 
pań”/ 18.00 „Kronika Wybrze 
ża”; 18.15 Program filmowy,
18.30 Wszechnica TV: Nasi
uczeni — prof, dr Bohdan 
Paszkowski/ 18.50 /.Przepra­
szamy za usterki”i tygodni)« 
aktualności satyrycznych,
19.05 /,Radar”/ 19.20 Dobranoc.
19.30 DTV, 20.05 /.Defilada pio 
senek”, 20.25 „Droga nad mo­
rzem”/ 21.30 „Lektury współ­
czesne”, 21.40 „W cieniu mło­
dych drzew’% 22.10 DTV.

PROGRAM OŚWIATOWY:
11.55 Wychowanie plastycz­

ne (kl. VII): /.Malarstwo",
cz. II/ 12.45 Przysposobienie 
obronne (kl. Ili lic.): za­
chowanie się ludności w okre 
sie zagrożenia, alarmu i na­
padu”, 14.25 i 22.30 Politech­
nika TV: Matematyka (I rok); 
„Prosta na płaszczyźnie”/ 15.00 
i 23.05 Politechnika TV: Ma­
tematyka (I rok): ?,Zagadnie­
nia dotyczące Drostei”.

cy i wykonywanym zawo­
dem a zainteresowaniami 
czytelników?

Z czytelni korzysta ok. 
500 osób, z tego ponad 360 
osób stanowi młodzież u- 
cząca się, pozostali — to 
dorośli.

Wśród czytelników są 
pracownicy fizyczni, inte­
ligencja twórcza, renciści, 
technicy, młodzież ucząca 
się (studenci, uczniowie
techników, szkół zawodo­
wych, szkół podstawo­
wych) i ludzie morza.

Największą rozpiętość za 
interesowań obserwujemy 
u pracowników fizycznych, 
inteligencji twórczej, ucz­
niów szkół zasadniczych i 
ludzi morza. Uczniowie
szkół zawodowych intere­
sują się samolotami i hi­
storią, pracownicy fizyczni 
— dosłownie wszystkim.
Betoniarz — krajami Afry 
ki, polityką, filmem, filo­
zofią, sztuką i historią; na 
rzędziowiec — historią Re­
wolucji Październikowej i 
życiem zwierząt; elektryk 

humanizmem socjali­
stycznym, sztuką i chemią; 
mechanik — sztuką ludo­
wą; ślusarz — nauką ję­
zyków obcych. Do ludzi 
morza zaliczyliśmy: mary­
narzy, portowców oraz pra 
cewników stoczni. I co się 
okazuje? Marynarz uwiel­
bia dramaty klasyczne, 
rozczytuje się w poezji By 
rona oraz historii natural­
nej Pliniusa; jeden z ma­
larzy okrętowych interesu­
je się gastronomią.

Zdecydowanie humani­
styczne zainteresowania wy 
kazali technicy, renciści, 
studenci oraz młodzież nie 
pracująca. Renciści rozczy­
tują się w historii, ale my 
liłby się ten, kto by uznał 
że 75-letniego starszego 
pana nie intrygują proble­
my związane z miłością 
i życiem intymnym.

Zadziwiającą zgodność 
w tym względzie wykaza­
li technicy. Wszystkich in­
teresuje psychologia, peda­
gogika, filozofia życia, czło 
wieka, socjologia. Tzw. 
„wolne ptaki” czyli mło­
dzież jeszcze nie pracują­
ca — to przeważnie zwo­
lennicy filozofii indyjskiej, 
poezji Norwida lub zainte­
resowani architekturą, mu 
zyką, psychologią, a nawet 
astronomią. Podobne te­
maty zaciekawiają studen­
tów. Pośrednią grupą os­
cylującą między interesu­
jącymi się techniką a hu­
manistami są pracownicy 
umysłowi. Tu wyróżniają 
się przede wszystkim za­
interesowania światopoglą­
dowe, aktualnymi sprawa­
mi społeczno-politycznymi 
i gospodarką ziemi gdań­
skiej.

Zainteresowania zdecy­
dowanie techniczne wyka­

zała jedynie niewielka 
grupka uczniów ostatnich 
klas szkół podstawowych, 
pasjonująca się wszystkim 
t.ym, co ma jakiś związek 
z techniką a więc: mode­
larstwem lotniczym, silni­
kami, tranzystorami, adap 
terami itp.

Trudno o uogólnienia —* 
nie mogłyby one być peł­
ne, gdyż obejmują zbyt 
małą liczbę osób. Ale war­
to byłoby zbadać czy ist­
nieje jakiś ścisły związek 
między wykonywanym za­
wodem a zainteresowania­
mi?

Z naszej analizy może-< 
my jednak wysunąć jeden 
pewny wniosek, że osobo­
wość ludzka jest przebo­
gata i kryje w sobie wie­
le niespodzianek.

B. K.

otym wiedzieć 
warto

DZIŚ W TRÖJMIES CIE
W Klubie MPiK w Sopocie 

o godz. 19 prelekcja pt. „Wa­
tykan a Sobór”, którą wy­
głosi red. Ignacy Krasicki.

W Muzeum Archeologicznym 
w Gdańsku dr A. Szolc mówić 
będzie o godz. 18 o wybra­
nych zagadnieniach z dziejów 
numizmatyki gdańskiej. Po pre 
lekcji przewidziane jest zwie­
dzenie wystawy afrykańskiej 
„Gwinejskie safari”.

Klub SD i IKP w Sopocie 
przy ul. Kościuszki 16 roz­
poczyna swą działalność spot­
kaniem o g. 18 z mgr E. Bel­
ke, która mówić będzie o SD 
w trójmieście w pierwszych 
latach po wojnie.

W Klubie „Mikołajek Nad­
morski we Wrzeszczu o g. 16 
mgr inż. Sikora opcwie o 
ochronie przyrody wczoraj i 
dziś.

POKAZ TRESURY 
PSÓW MILICYJNYCH

Woj. Komenda MO w Gdań­
sku w ramach imprez zwią­
zanych z 25-leciem MO, or­
ganizuje 12 bm. o godz. 11 
na stadionie GKS w Gdań­
sku przy ul. Elbląskiej pokaz 
sprawności i tresury psów mi­
licyjnych. Na imprezę organi­
zatorzy zapraszają przede 
wszystkim uczniów szkół gdań 
"kich.

WYSTAWA W SĄDZIE
W gmachu Sądu Wojewódz­

kiego w Gdańsku otwarto cie­
kawą wystawę, traktującą o 
bezpieczeństwie na drogach) 
wodach i kolejach.

NA LINII „132»»

Dyrekcja WPKGG informuje? 
że z dniem 11 bm. zostaje prze 
dłużona trasa autobusów linii 
„132” od dotychczasowej pętli 
przy ul. Łumumby nówo zbu­
dowaną jezdnią ulicy Dąbrow­
szczaków do pętli usytuowanej 
przy zbiegu projektowanej uli­
cy Czerwonego Sztandaru t 
ul. Dąbrowszczaków.

I,WRZESIEŃ 1939 —
TAK BYŁO**

WDKH w Gdańsku zaprasza 
na prelekcję filmu fab. prod, 
polskiej „Wrzesień 1939 — tak 
było”. Film będzie dziś wy­
świetlony o godz. 19 w sali 
Zarządu Okręgu ZZPHiS w 
Gdańsku/ ul. Świerczewskie­
go 35.
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